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RODZIN A JEST KAMIENIEM WĘGIELNYM ŻYCIA 
SPOŁECZNEGO.

(Ks. E. Szwejnic — Miłość rodzinna podstawa miłości 
społecznej).

JESIENNE CHŁODY nie d ok u cza ją  g d y  za -atw im y
zak u p y  na b o n y  T o w . H andl. ( l j ;KIINEC POLSKIU Ziefn? 50,

t e l .  3 1 0 - 1 1

4  ri

W e środę o godz. 18-ej

Decyzla arbitrów zapadła
R o zs trzy g n ię c ie  sooru czesko-w ęgiersKiego

WIEDEŃ', 2 11. Zgodnie z za­
powiedzią dziś o godzinie 11 min 
30 zebrały się delegacje czterech 
państw zainteresowanymi w pa­
łacu B elwederskiego dla rozpocze 
cia  kon ferencji.

P r z e w o d n ic z y  j a k u  g o s p o d a r z  
m in i s t e r  v .  R ib b e n t r o p .  W  k o n f e ­
r e n c j i  b i e r z e  u a z i a ł  ty .  k o  po 2 c n  
p r z e d s t a w i c i e l i  k a ż d e g o  p a ń s t w a .  
S t r o n ę  n i e m ie c k ą  r e p r e z e n t u j ę  —  
v R ib b e ń r r o p  i  W o r r m a p n .  S t r o ­
n ę  w ło s k ą  —  m in .  C ia n o  z  s z t  fem  
s w e g o  g a b in e t u .  S t r o n ę  w ę g i e r ­
s k ą  m in  K a n y a  o r a z  p o d s e k r e —

Wobec 
dzis ie jsze j decyzji

W  chwili, gdy pismo nasze 
dojdzie do rąk Czytelników 
sprawa Rusi Przykarpackiej 
będzie juz zdecydowana, de- 
eyzją sądu arbitrażowego. Już 
dzisiaj jednak możemy sobie 
zdać „prawę z tego, w jakim 
kierunku.. pójdzie _ decyzja. 
Przyzna unn Węgrom naj- 
uważniejsze ośrodki na Rusi 
Przykarpackiej, pozostawia­
jąc jednak między Polską a 
Węgrami 50 km. pas górski 
nie powiązany absolutnie dro 
gami komunikacyjnymi. De­
cyzjo tu jednocześnie pozusta 
wi w rękach państwa czecho­
słowackiego, czy też czecho­
słowacko -  karpato - ruskie­
go ozmat ziemi, który w tych 
warunkach mus' się stać og­
niskiem niepokoju i spisków, 
które będą się mogiy ruzpow 
szechniać na sąsiadujące kra
je-

Będą one. zagrażały rów­
nież państwu polskiemu.

Jeśli decyzja sadu rozjem­
czego w Wiedniu pójdzie w 
tym kierunku, Polska będzie 
ją uważała za godzącą bezpo 
średnio w jej istotne intere­
sy. Polska bowiem nie może 
spokojnie patrzeć na to, hy w 
jej sąsiedztwie tworzono 
punkt wyjścia do szerzenia 
niepokoju na jej terytorium 
państwowym.
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t a r z  s t a n u  C s a k y ,  z a ś  s t r o n ę  c ze - 
c z e i to s ło w a c k ą  m in .  C h v a lk o v s k y i  
p o s e ł  K r n o .

B E Z  U D Z I A Ł U  
S Ł O W A C J I

Zw róciło powszechną uwagę, iż 
n a  k o n f e r e n c j ę  n ie  p r z y b y ł  p r e ­
mier słowacki Tiso.
W  z w ią z k u  z  ty m  r o z e s z ła  s i ę  p o ­
g ło s k a  ż e  m ię d z y  n im  a  m in . 
C h v a lk o v jk 'm  z a s z ły  p e w n e  n i e ­

p o r o z u m ie n ia ,  w s k u te k  c z e g o  p r e ­
m ie r  T is o  p o w s tr z y m a !  -ię o d
p r z y ja z d u .

D E C Y D U J Ą C Ą  
C O ) / » ! » A

Pierwszy etap konferencji w ie­
deńskiej został zamknięty o godz. 
14-cj, W  tej fazie konferencji 
m inistrom  R ibbent'opow i i hr. 
C i-n o  'e fe row a ll sprawę delegaci 
W ęgier i C zechosłow acji wkrótce 
potem w szyscy delega i udali się

na śniadanie, wydana przez min. 
Ribbentropa. Śniadanie to trwało 
do godz. 16-ej.

O godzinie 16-ej zebrali się ar­
bitrzy, celem powzięcia ostatecz­
nej decyzji.

Obecni w W iedniu przedstawi­
ciele prasy zagranicznej zostali 
zaproszeni do pałacu belw eaer- 
skiego na godz. 1 *.45, gdzie asy­
stowali przy podpisywaniu osta­
tecznego układu.

P r z e d  p o ż ą d a n ą  z m i a n ą

llstoplenU Ac iłem Rosenkranca
za o o w e d zie  reform y oołai stemp owych?

W  najbliższym  czasie w  m ini- | o opłatach stem plow ych zawiera- 
sterstwie skarbu ma śie dokonać | ła szereg przepisów szkodl .wych,
barazo .Stotna zmiana personalna 
Ma m ianow icie przejść w stan 
spoczynku p. Achilles Rosenkranz, 
wieloletni naczelnik wydziału o - 
płat stem plow ych , Pan Achilles 
Rosenkranz jest żydem , który b y ­
najm niej nie ukrywa sw ojej przy­
należności de narodu wyDranego.

Na stanowisku swoim  odgrywa 
on rolę bardzo dużą, zwłaszcza w 
dawniejszych czasach. B ył on g łó­
wnym twórcą ustawy stem plowej, 
napisanej w  sposób niesłychanie 
zawiły i skompliKOwany. Na sku­
tek tego jedynym  m iarodajnym  
interpretatorem tej ustawy był p. 
Achilles, Rosenkranz. Nikt inny 
poza nim m e byl w stanie zorien­
tow ać się we wszystkich subtel­
nych zawiłościach. Pan Achilles 
Rosenkranz napisał niesłychanie 
obszerny komentarz do tej usta­
w y, który w kołach zainteresowa­
nych nazwano „talm udem  stem­
plow ym ".

Poza niejasnością treści, ustawa

między innymi utrudniała ona 
przez w ysokie upłaty obrót ziemi 
w  stosunku do drobnych gospo­
darstw.

W ciągu Ojtatnich paru lat wpły 
w y p. Achillesa osłabły znacznie 
na terenie Departamentu Podat­
kowego, gdzie przedtem w  sw o­
im zakresie był niemal niepodziel­
nym dyktatorem.

Trzeba się spodziewać, że ustą­
pienie p. Achillesa Rosenkranz^ 
iest zapowiedzią również pow aż­
nych zmian zasadniczych w za-

U c u ż d n  r a r o s i
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kresie opłat stem plowych, idących 
w kierunku znacznego uproszcze­
nia tych opłat, przystosowania ich 
do um ysłowości polskiej i usunię­
cia szeregu rażących niesprawie­
dliwości.

Zajścia antyżydow skie we Lwowie
Wybicie szyb w „taares e W eczornym”

LW ÓW , 2. 11. (T el. w ł.) . Lwów 
ska m łodzież akademicka i robot­
nicza prowadzi od dłuższego cza­
su energiczną akcję pikietowania 
sklepów żydowskich. Szczególnie 
akcją te objęte zostały żydowskie 
sklepy sprzeaajace lampki i krzy­
że nagrobkowe. W  związku z tą

akcją doszło w niektórych punk­
tach miasta do zajść antyżydow­
skich sprowokow anych przez ży ­
dów. w łaścicie l1 sklepów.

W  czasie zajść wybite zostały 
szyby w redakcji „Expresu W ie­
czornego" przy ul. Sokola 4 i w 
kilku sklepach żydowskich.

Wzajemny pakt o nieagresji
o g ło szą Niem cy i Francja

LONDYN, 2. 11. K orespondent 
dyplom atyczny „D aily  H erald" 
przypuszcza, ż e  w niedługim cza­
sie, o ile prowadzone rokow ania 
zostaną uwieńczone powodzeniem , 
Francja i  N ie m c y  o g ło s z ą  w zaje­
m n y  p a k t  o  n i e a g r e s j i .

Zdaniem  korespondenta, pakt 
ten ogłoszony zostanie pod posta­
c ią  w s p ó ln e j  d e k la r a c j i ,  a  n ie  w  
f o r m ie  p o d p i s a n e g o  i r a t y f i k o ­
w a n e g o  t r a k t a t u  

K a ż d y  z o b u  k r a j ó w  z o b o w ią i t  
s ię  n ie  a t a k o w a ć  d r u g ie g o ,  le c z  
z a ł a tw ić  w s z e lk ie  s p o r y ,  j a k i e  m o ­
g ą  m ie d z y  n im i  p o w s ta ć  z a  p o m o ­
c ą  ś r o d k ó w  p o k o jo w y c ł

Jak twierdzi korespondent, no­
we porozumieiiie francuskie bę­
dzie w  skutkach swoich rów no­
znaczne z a r t  2 traktatu lokar-

neńskiego. Z  tą tylko różnicą, że 
ustępy, odnoszące się do zdem ili- 
taryzow m ej strefy reńskiej oraz 
do wspólnej akęji w  ramach naklu 
Ligi N arodów  zostaną opuszczone.

Ucmnacjó
p. rtożuchcmsKiegu

Pan. Prezydent Rzeczypospoli­
tej mianował p. Józefa Kożu- 
chowskiego, : w iceprezesa ban­
ku gospodarstw a krajow ego. Pod 
sekretarzem stanu w m inister­
stwie skarbu.

O zam ierzonej nom inacji p. 
Kożuchow sk‘egc donosiliśm j iuż 
przed kilku dniami

Zgłoszenia list wyborczych
zwolenników idei narodowo-radykalnej 

do Rady Miejskie m . W a rs za w y
W e  w t o r e k  z g ło s z o n o  w  g łó w ­

n e j  k o m is j i  w y b o r c z e j  d o  w y b o ­
r ó w  s a m o r z ą d o w y c h  w  W a r s z a ­
w ie  d a ls z e  l i s t y  z w o le n n ik ó w  id e i  
n a r o d o w o  -  r a d y k a l n e j ,  a  m ia n o ­
w ic ie :

n e  o k r ę g  5 ( o b e jm u j e  ś r ó d m ie ­
ś c ie  ' o d  M a r s z a łk o w s k ie j  n a  
w s c h ó d  d o  W isły i n a  p - t n o c  d o  
u l. P iu s a  X I ) ,  g d z ie  n a  p i e r w s z y m

P r u s - W i ś n i e w s k i ;
n a  o k r ę g  7 ( o b e jm u j e  t e r e n  n a  

p o łu d n ie  o d  A l .  J e r o z o l im s k ic h  
m n ie j  w ię c e j  d o  Ś w ię to k r z y s k ie j  
—  O r d y n a c k i e j  i o d  M a r s z a łk o w ­
s k ie j  d o  W is ły ) ,  g d z ie  n a  p i e r w -

C zy  na iio w a  drosę?

P ik . Adam  Koc
na czele 

Widzewskie i Manufaktury
Jak się dowiadujem y preze­

sem „W idzew skiej M anufaktu­
ry " został Dułkownik Aaam Koc. 
Jak wiadom o „W idzewska Manu­
faktura" jest jednym  z najpotęż­
n iejszych  przedsiębiorstw ży­
dowskich w Poisce. W ątpić nale­
ży by pułk. Adam K oc miał de­
cydu jący  wpływ na prowadzenie 
tego przedsiębiorstwa, gdyż wła 
ścicielem  pozostaje rodzina U- 
szera Kohna O bięcie prezesury 
Rady N adzorczej przez pułk. 
Adama K oca będzie jedynie za- 
maskowa niem rzeczyw istości.

M o w a  p o z n a ń s k a  w i c e p r e ­
m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o  p o r u ­
s z y ł a  c a ł y  s z e r e g  b a r d z o  ' s l o t  
n y c h  z a g a d m e ń  p o l i t y c z n y c h
i g o s p o d a r c z y c h .  M i ę d z y  i n n y  
m i  w i c e p r e m i e r  K w i a t k o w s k .  
w y s t ą p i ł  p r z e c i w k o  d z i e s i e j -  
s z e m u  u s t r o j o w i  g o s p o d a r c z e ­
m u .  p r z e c i w k o  r z ą d o m  r ó ż ­
n y c h  m i ę d z y n a r o d ó w e k .

J e d n o c z e ś n i e  p .  w i c e p r e ­
m i e r  s t w i e r d z i ł ,  ż e  z m i a n y  w  
s t r u k t u r z e  g o s p o d a r c z e j  P o l ­
s k i  t a k  d z i ś  n i e z b ę d n e  b e d ą  
m o g ł y  b y ć  d o k o n a n e  t y ł k u  
p r z y  w s p ó ł d z i a ł a n i u  c a ł e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .  D l a  
t e g o  p .  w i c e p r e m i e r  p o d k r e ­
ś l i ł  r a z  j e s z c z e  k o n i e c z n o ś ć  
z j e d n o c z e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  
p o l s k i e g o

S a m  a p a r a t  p a ń s t w o w y  
c h o ć b y  b y ł  j a k n  a j  l e p s z y ,  n j e  
j e s t  w  s t a n i e  p r z e p r o w a d z i ć  
t y c h  z m i a n ,  k t ó r e  w  P o l s c e  s ą  
k o n i e c z n e .  G d y b y  to  n a y y e l  
b y ł o  m o ż l i w e ,  t o  b y ł o b y  n i e ­
p o ż ą d a n e .  g d y ż  d o p r o w  d z i ł *  
b y  t o  d o  t o t a l i z m u  i c a ł k o w i ^  
t e j  d y k t a t u r y  b i u r o k r a c j i .

N i e w ą t p l i w i e  t y l k o  w s p ó l ­

n y m  w y s i ł k i e m  c a ł e g o  n a r o -  
d u  p o l s k i e g o  m o ż e m y  s p e ł n i ć  
te  w i e l k i e  z a d a n i a  w  o b l i c z u  
k t ó r y c h  s t o i m y .  J e s t  t o  p r a w ­
d a  d o b r z e  r o z u m i a n a  p r z e z  
c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i '  
W i s i  t y l k o  c i ą g l e  n a d  n a m ’ 
p y t a n i e ,  w  j a k i  s p o s ó b  le g o  
d o k o n a ć ,  w  j a k i  s p o s ó b  d o ­
p r o w a d z i ć  d o  r o z w i ą z a n i a  te  
g o  p r o b l e m u ,  k t ó r y  w  d o b i e  
d z i s i e j s z e j  w’y d a j e  s i ę  b y ć  
k w a d r a t u r ą  k o ł a .

Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że w dobie dzisi. iszej 
słowa choćby najsłuszniejsze 
zdewalunwały się całkowicie, 
ie o wiele większy oddźwięk 
od słów znajdują czyny.

W  t y c h  w a r u n k a c h  s ł o w a  
w y p o w i e d z i a n e  p r z e z  p a n a  
w i c e p r e m i e r a ,  c h o ć  n a  o g ó ł  
s ł u s z n e ,  n i e  m o g ą  s a m e  p r z e z  
s i ę  z b l i ż y ć  n a s  d o  z j e d n o c z e ­
n i u  w s z y s t k i c h  s i ł  s p o ł e c z ­
n y c h .  S p o ł e c z e ń s t ­
w o  w c i ą ż  c z e k a  
n a  k o n k r e t n e  c z y -  
n  y .

P r z e p r o w a d z e n i e  z m i a n  s n o  
ł e c z n y c h .  g o s p o d a r c z y c h  i  p o

l i t y c z n y c h ,  o  k t ó r y c h  m ó w i ł  
p a n  w i c e p r e i r  :e r ,  w y m a g a  
j u ż  p r a c y  z j e d n o c z o n e g o  n a ­
r o d u  p o l s k i e g o ,  a l e  z a n i m  
z j e d n o c z e n i e  n a s t ą p i  m o g ą  i 
m u s z ą  n a s t ą p i ć  p e w n e  f a k t y ,  
k t ó r e b y  w s k a z y w a ł y  n a  n i e ­
z ł o m n ą  w o l ę  p ó j ś c i a  p o  t e j  
d r o d z e .

T y m i  f a k l a m i  m o ż e  b y ć  n p .  
p o z b a w i e n i e  ż y d o w s k i c h  k a s  
b e z p r o c e n t o w y c h  p o m o c y  p a ń  
s l w o w e j .  T a k i m  f a k t e m  n i o ­
s ł o b y  b y ć  u p o r z ą d k o w a n i e  
Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  P o l ­
s k i e g o .  T a k i m  f a k t e m  m o g ł o ­
b y  b y ć  r o z w i ą z a n i e  k a r t e l u  
w ę g l o w e g o  i s z e r e g  n n y c h  te  
g o  r o d z a j u  f a k t ó w .

O c z y w i ś c i e  n i e  b y ł y b y  o n e  
j e s z c z e  z m i a n ą ,  a l e  b y ł y b y  
z d e c y d o w a n ą  z a p o w i e d z i ą  
z m i a n .  W  p ł y n ę ł y b y  
o n e  n a  z j e d n o c z e ­
n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  
w  o  w i e l e  w i ę k ­
s z y m  s t o p n i u ,  n i ż  
n a j p i ę k n i e j s z e  s ł o  
w r .

A  j e s z c z e  j e d n o .  P i s a l i ś m y  
p o  p i e r w s z e j  m o w e  w i c e p r e ­
m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o ,  ż e  ko

m ie js c u  k a n d y d u je  z n a n y  d z ia ła c z  s z y m  m ie j s c u  p o s ta w  to n o  p r e z e s a  
n a  t e r e n i e  a d w o k a c k im  a d w .  J e -  J z a r z ą d u  g r o d z k ie g o  Z w ią z k u  P o l -  
r z y  C z a jk o w s k i ,  n a  d r u g im  z a ś  s k ie g o  a d w .  W ła d y s ła w a  K e m p -  
m a n y  e n o n o m is t a  r e d .  S t a n i s ła w  f ie g o , n a  d r u g im  z a ś  p r e z e s a  z a ­

r z ą d u  o k r ę g o w e g o  Z w ią z k u  P o l ­
s k ie g o ,  z n a n e g o  d z ia ła c z a  k u p i e c ­
k ie g o  p . T ózefa  G ro d z k ie g o .

n a  o k r ę g  11 ( o b e jm u j e  o k o l ic e  
H a l i  M ir o w s k ie j ,  C h ło d n ą  i E le k ­
t o r a l n ą )  z  r e d .  A n to n im  S z p e r l i -  
c h e m  n a  p ie r w s z y m  m ic i s c u ,  z a s  
r z e m i e ś l n i k o m  F r a n c is z k i e m  J e ­
z ie r s k im  n a  d r u g im ;

n a  o k r ę g  12 ( W o la ) ,  g d z ie  n a  
p ie r w s z y m  m ie j s c u  k a n d y d u je  
a d w .  S t a n is ła w  H y ż e w ic z ,  n a  d r u  
g im  z a ś  t o k a r z  A n to n i  S n o p e k ;

n a  o k r ę g  16 ( P r a g a - p ó t n o c  i  
c z ę ść  B r ó d n a ) ,  g d z ie  n a  p i e r w ­
s z y m  m ie j s c u  p o s ta w io n o  p  S t a ­
n i s ł a w a  S z t e in e r a ,  b y łe g o  k i e r o w ­
n ik a  w y d z ia łu  Z a r z a d u  M ie js k ie ­
g o , n a  d r u g im  z a ś  t o k a r z a  p . K a ­
z im ie r z a  G o r z ę d o w s k ie g o ;

n a  o k r ę g  17 ( P r a g a - p o ł u d n i c ,  
S a s k a  K ę p a  i G ro c h ó w ’)  z c z o ło ­
w y m  k a n d y d a t e m  a d w .  H e n r y ­
k ie m  S u c h o d o ls k im  i p r z e m y s łó w  
c e m  E d w a r d e m  K e m n itz e m ;

n a  o k r ę g  16 ( o b a  T a r g ó w k i )  n a  
c z e le  z e  m e c h a n ik ie m  p . Z y g m u n ­
te m  P la m o w s k im  i p . W ła d y s ł a ­
w e m  G a jk o w s k im ,  u r z ę d .  s a m o r z .

J a k  d o tą d  z g ło s z o n o  ju ż  w ię c  
l i s ty  n a s z e g o  k i e r u n k u  w  I f l - c iu  
o k r ę g a c h  W a r s z a w y .  W  ś r o d ę  u -  
p ly w a  o s t a tn i  d z ie ń  t y c h  z g ło s z e ń .

n i e c z n y m  w a r u n k i e m  p o r o ż u  
m i e n i a  r ó ż n y c h  c z y n n  k ó w  
D o l i t y c z n y c h  n a  z a s a d a c h  
r ó w n o ś c i  m u s i  b y ć  t w o r z e n i e  
r ó w n e j  p o d s t a w y  m i ę d z y  t y ­
m i  c z y n n i k a m i .  O d  t e g o  c z a ­
s u  n i e  n a s t ą p i ł }  ż a d n e  f a k t y ,  
k t ó r e b y  b y ł y  z a p o w i e d z i ą  
z r ó w n a n i a  t e j  p o d s t a w } .  P r z e  
c i w n i e  w i d z i m y ,  z w i ę k s z e n i e  
s i ę  i l o ś c i  k o n f i s k a t ,  w a d z im y  
s z e r e g  a r e s z t o w a ń  w o k r e s i e  
w y b o r c z y m ,  a  n a w e t  s p o t k a l i  
ś m y  s i ę  z  f a k t e m ,  ż e  j e d n e ­
m u  z  k o m i t e t ó w  w y b o r c z y c h  
d o  S a m o r z ą d u  w a r s z a w s k i e ­
g o  s k o n f i s k o w a n o  j e g o  n a z ­
w y .

C h c i e l i b y ś m y  
w i e r z y ć ,  ż e  d r u g a  
m o w a  w i c e p r e m i e ­
r a  K w i a t k o w s k i e ­
g o  j e s t  z a p o w i e ­
d z i ą  z m i a n  i w  
t e j  d z i e d z i n i e ,  
g d y ż  t y l k o  z m i a n a  
i w  t e j  d z i e d z i n i e  
m o ż e  s t a n o w i ć  p 0 
c z ą t e k  w k r o c z e n i a  
n a  n o w ą  d r o g ę .

Jan Korolec

Przelotne deszcze
W  górach śnteg

F rzew id v w an y  p rzeb ieg  pogr,dv  w 
dn iu  3 b. m 'J 

P o g o d a  o zach m urzen iu  dużym , 
m ieiscam i p rzelo tny  deszcz. W  gó- 
i ich  śn ieg , tfcm perahira okolc 10 s t. 
U m iark o w an e  w ia try  zach o d n ie , prze; 
rz y s to ść  p o w ie trza  o słab io n a  sk u t­
k iem  m gieł.
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D z id  aw . H u b e r t a
J u t r o  św . Karolu Burotaenaza

V' V'
i  i Akcja bielenia Lewickiej

O d r o c z e n i  p r o c e s u  k o m u n  s t y c z n e g o
Sensacyjne ośw iadczeń e p ro k u ra to ra

( K o r  w f. „ A B C " ) .
( j k . ) .  N i e s ł a w n a  b o h a t- e rk a  g ło ś ­

n e g o  p r o c e s u  k o m u n is ty c z n e g o ,  
k t ó r y  r o z p a t r y w a n y  b y ł  w  d r u ­
g ie j  i n s t a n c j i  w  L u b l in ie  .c ó r k a  
a y łe g o  k u r a t o r a  I m ie ls k ie g o ,  W a n  
d a  L e w ic k a  j e s t  d a le j  p r z e d m io ­
te m  i r i t ś u b y w n y c h  w y s i łk ó w  „ w y ­
b i e l a n i a "  j e j  i z a g m a t w a n i a  j e j  
o c z y w is te j  w in y ,

O b r o m  v L e w ic k ie j  i  j e j  4 0 - tu  
to w a r z y s z y  —  j a k  to  p i s a l i ś m y  —  
s t o s u j e  o b e c n ie  m e to d ę  p o m a w ia ­
n i a  b . p r o k u r a t o r a  B o r y c z k i ,  
o s k a r ż y c i e l a  z  p i e r w s z e j  I n s t a n ­
c j i  o  „ w y r e ż y s e r o w a n ie "  z e z n a ń  
t r z e c h  g łó w n y c h  ś w ia d k ó w  o s k a r ­
ż e n ia .  k tó r z y  z d e m a s k o w a l i  L e ­
w ic k ą  ja k o  k o m u n is tk ę .  M ia n o w i­
c i e :  D u r a k i e j r i c z a ,  M a k e n z o n a  i 
O k o u o w s k ie g o .  M e to d a  t a  d o  
o s t a t n i e j  c h w i l i  r o z p ra w y  a p c la ?  
c y jn e j ,  o a r o r z o n e j  n a  s k u t e k  s z e ­
r e g u  w n io s k ó w  o b r o n y ,  p r z e b i j a ­
ła  z u p e łn i e  w y r a ź n i e  w e  w s z y s t ­
k i c h  m o w a e h  o b r o ń c ó jy ,  F a K t t e n  
s t a l  s ie  n i e ł a d u  s e n s a c j ą ,  z w ła s z ­
c z a ,  ż e  a d w o k a c i  L e w ic k ie j  p o ­
s t a w i l i  ś w ia d k a  n i e j a k ie g o  K r u ­
k o w s k ie g o , o d s i a d u ją c e g o  k a r ę

d łu g o le tn ie g o  w ię z ie n ia  ga  f a ł s z e r  
s t w a  i o s z u s tw a ,  k t ó r y  z e z n a w a ł  
p r z e c iw  p r o k .  B o ry c z c e ,  p o t w i e r ­
d z a j ą c  r z e k o m ą  „ t e ż y s e r i ę "  z e ­
z n a ń  w s p o m n ia n y c h  w y ż e j  t r z e c h  
św ia d k ó w  o s k a r ż e n i a .

T y m c z a s e m , g d y  p r o c e s  z o s t a ł  
odroczony, na ł a m a c h  je d n e g o  z 
pism l u b e l s k i c h  p o ja w i ło  o ię  p u ­
bliczne o ś w ia d c z e n ie  p r o k  B o­
r y c z k i  w  s p r a w i e  m e to d  o b r o n y  
Lewickiej. A u to r  l i s t u  s tw ie r d z a  
w y r a ź n ie ,  ż e  z a r z u t y  s k i e r o w a n e  
p r z e c iw  n i e m u  s ą  z m y ś lo n e . Z a ­
z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  t e  s a m e  z a r z u ­
ty  w y s u w ą j i  j u ż  a a w n i e j  a d w o k a ­
c i Lew ickiej i w ó w c z a s  s p r a w a  
to  z o s t a ł a  z b a d a n u  w  t r y b i e  b a ­
d a n i a  p r o k u r a t o r s k i e g r .  J e a y n j m  
e f e k te m  ty c h  d o c h o d z e ń  b y ło  z d e ­
m a s k o w a n ie  z a k u l i s o w e j  g r y  o b rp  
n y , k t ó r a  n a m a w i a ł a  p e w n e g o  
w ię ź n ia  d o  z ło ż e n ia  z e z n a ń  n ie ­
z g o d n y c h  z p r a w d ą ,  a  w y g o d n y c h  
d l a  L e w ic k ie j .  E f e k t  —  j a k  w id a ć  
—  b a r d z o  w y m o w n y  i j a s n o  c h a ­
r a k t e r y z u j ą c y  a k c j ę  „ b i e l e n i a "  
W a n d y  L e w ic k ie j .

O b e c n ie  o p i n i a  p u b l ic z n a  o c z e ­

k u j ą  d a ls z e g o  c i ą g a  y r o c w a  i  c * l  
k o w i te g o  w y j a ś n i e n i a  c ie m n y c h  
p la m  p r o c e s u .

N ie w yb re d n e  chw yty rek la m o w e

F a r s z e  p o l s k o - ż y d o w s k i e j  f i r m y
Ofwiaduen e Zwwku Pjliktego

TEATR WIELKI: Dziś, cieszące
się niestaonv’ym powodzeniem „Kar- 
nasię Szymanowskiego, Przedsta­
wienie poprzedzi piękna iedrnw-ktowi. 
opera Mon.uszki „Verbum Nobiie” . 
W czwartek premiera operetki I-tia ­
ra „C j gańsk. miłość”  z Lucyna Mes­
sa,

I ELA.fR NARODOWA: Dz.ś sz tu k a  
P e y e r >Ch ip p u is ’a  p. t .  „Szaleństwo" 
z Eichlert ;vną, Dulębą i Barszcz; 
-Mą.

TEATR NOWYi Wieczorem do- 
skonały „Zloty deszcz”  w reżyserii 
Zelwerowicza.

TEATR IETN1; „lean44 Bus-Fe- 
ketego z Junoszą-stępowskim i Su 
Wysocką

TEATR POLSKI: O g. 8-ej „Papa 
Nikoluzos" Spyrosa Melasa z Kurna- 
Icowiczem i B"ro,"iką.

TE ATK MAł Y. ,j 'f lra n J zm ’  
się“  w przekładzie Cwojdz.nsLiego. 
D ziś popu łudrnuw ka o godz. 4 -e j 
„Rozwiedźmy zię“ .

KAMERALNY: O g. 8.15 „Głębia 
na Zimnej'* Rvlsk;ego z Adwento- 
wiezem.

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Ja­
poński rower Chi zanowukiego.

TEATR ATENEUM: „Świętoszek" 
z Ja raczem ,

MAŁE 4GI PRO QUO : rewia ,,Nic j 
nie wiadomo*4 a Dvmszą i Olszą na 
czele zespołu.

TEATR 8.15: O p e r e tk a  „Księżna 
CarJaszka".

INSTYTUT REDUTY: o godz.
8.10 „Uciekła mi przepióreczka",

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE. „Wiśniowy sad“: Czecho­
wa w reżyserii Siktewicza.

TE A TR  „M A L E  QUI PRO QUO“  
Rekordowym  powodzeniem  cieszy 
się grana obecnie rewia p t :  

NIC NIE W IA D O M O 4 
Poszczególne numery te j rewii 
jak np. Sznyeel, Podróże kształ­
cą, Adw okat i Tenor, W oa i inna 
ar koncertowym  wykonaniu Dym­
szy, Olszy, Kam ińskiej i Gras- 
sówny na czele całego zespołu 
wywołują haragany śmiechu i 

bezustanne oklaski.

M EB LE
Zagadka Szekspśra

w c ią ż n ie ro zw ią za n a
L O N D Y N , 2 . A l. W c z o r a j  n o c ą  

w  o p a c tw ie  W e s tm i n s t ę r u  o t w a r ­
to  g r o b o w ie c  p o e ty  e łż b i e t a n s k i e -  
go  E d m u n d a  S p e n c e r a .  W  n a d z ie i  
ż e  z n a j d ą  s i ę  ta m  r ę k o p is y  w s z y ­
s t k i c h  w y b i tn y c h  w s p ó łc z e s n y c h  
m u  p i s a r z y ,  K tó re  —  j a k  g ło s i  t r a  
d y c ja  — . z ło ż o n o  do g r o b u  p o e ty  
j a k o  w y r a z  h o łd u .

W s s y s tk i e  w e j ś c ia  d o  ś w ią t y n i  
z a m k n ię to  i w o b e c n o ś c i  - d z ie k a n *

O s ta t n io  u k a z a ło  s i ę  w  p r a s i e  
o ś w ia d c z e n ie  p o ls k o  - ż y d o w s k ie j  
f i r m y  „ A lte S o a  -  W i r U " ,  c a łk ie m
n ie z g o d n e  ż  p r a w d ą  (o c z y m  p i ­
s a l i ś m y  j u ż  w  c z ę ś c i  n a k ł a d y ) .

O to  b o jk o to w a n ą  p i w a  k u p ie -  
c tw o  p o ls k o  - ż y d o w s k a  f a b r y k a  
„ A l t e - s e  —  W is ł a "  o g ł a s z a ,  t e  
„ Z w ią z e k  P o l s k i  s p r o s to w a ł  w ia ­
d o m o ś ć  ja k o b y  f a b r y k a  „ A l te s s e  
—  W is ł a "  z n a j d o w a ła  s i ę  w  rę ­
k a c h  ż y d o w s k ic h " .  W e d łu g  o ś w ia d  
c z e n ia  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z ­
k u  P o l s k i e g o  r o z e s ła n e g o  p r a s i e  
Z w ią z e k  P o l s k i  ż a d n y c h  s p r o s to ­
w a ń  n ie  o g ła s z a ł ,  p r z e c iw n ie  u w a  
ż a  f i r m a  A l te s s e  —  W ia ła "  S . A , 
w K r a k o w ie  z a  f i r m ę  c o n a jm n ie j  
p o ls k o  « ż y d o w s k ą ,  g d y ż  c z ło n  
k ie m  Z a r z ą d u  S p ó łk i  i w ł a ś c ic ie ­
le m  20 p r o c ,  a k c j i  ( w e d ł u g  r e j e ­
s t r u  s ą d o w e g o )  o r a z  n ie r u c h o m o ­
ś c i ,  w  k t ó r e j  m ie ś c i  s i ę  f a b r y k a  
j e s t  ż y d  d r  D iw id  W is t r e i c h .

F i r m a  „ A l te s s e  —  W is ła "  u s i ­
ł u j e  z a te m  p o d s z y w a ją c  s i ę  p o d  
a u t o r y t e t ,  j a k im  c ie s z y  s ię  Z w ią ­
z e k  P o l s k i  o d z y s k a ć  s t r a c o n y c h  

k a t e d r y  i s e k i e t a r z a  b i s k u p a ,  c z te  k l ie n tó w .  W o b e c  z d e c y d o w a n e j  
re c h  r o b o tn ik ó w  i m u r a r z

i c z u j n e j  p o s t a w y  k u p i e c t w a  o r a n  | n ie  n a le ż y ,  ż e  z n a la z ły  s ię  p is m a ,  
ży  t y to n io w e j  m a n e w r  t e n  n ie  o d - 1 k tó re  z a p e w n e  b e z w ie d n ie  u m o z -  
n ie s ie  z a m ie r z o n y c h  s k u tk ó w .  M e -  I l iw i ly  p o ls k o  - ż y d o w s k ie j  f i r m ie  
to d y  f i r m y  „ A lte s o e  —  W is ł a "  rn ó  p r ó b y  m y le n ia  s p o łe c z e ń s tw a  i 
wj% Da m e  z a  s i e .u e .  ż a ło w a ć  j e d y -  k u p ie c tw ą  p p is k ie g o .

r .a jk o r iy s tn e j  n ab y ć  m o żn a  w firm ie  
W .  K U  H A r ł S K L  N - * w ia t  15

mi ■■ to g  A l. 3-gci M a ia  11 i'—
F irm a  e g zy s tu je  ad  1S08 rok  a

W Ę G I E L
S R E  m n  m %  5 .

•  d n e i w a  - -.ajlapłcyc* 
k o p o m  -  d o s t a w a  d o  p l w h ‘C p  o  1 o  t  a

W. K O B V IIN § iiI
Z a l c t w i a p rzeprow adzki 1 tran sp o rty

Gotowość do małżeństwa z  indianka
wam nkem  osedlenia w Meksyku

M E K S Y K , 2 . 11. W ła d z e  im i-  
g r a c y jn e  p o s t a n o w i ły  w  o s t a t n i e j  
c h w i l i  z a k a z a ć  l ą d o w a n i a  21 ż y ­
d o m  n ie m ie c k im , k tó r z y  p r z y b y l i  
n a  s t a t k u  „ O r in g o " .  ż y d z i  c i  p o ­
s i a d a l i  p a s z p o r ty  t u r y s t y c z n e ,  
le c z  n ie  d y s p o n o w a l i  s u m ą ,  w y m a  
g a n ą  p r z y  w je ź d z ie  d o  M e k s y k u , 
z  d r u g i e j  n t r o n y  n i e  m o ż n a  ic h  b y  
lo  p o t r a k t o w a ć  j a k o  e m ig r a n tó w  
p o l i ty c z n y c h .

S p e c ja ln y  d e k r e t ,  w y d a n y  w 
s p r a w i e  c u d z o z ie m c ó w , k tó r z y  u -  
t r n o i l i  o b y w a te l s tw o ,  p r z e w id u je ,

Zaintere so w an ie
zbwuoan.. F I.S.

M ia rą  z a i n t e r e s o w a n i a  sw l ą l o -  
w ę j  o p in i i  s p o r t o w o - t u r y s t y c z n e j  
N a r c i a r s k i m i  M is t r z o s tw a m i  F I S  
w Z a k c o a n e . i i  w  l u t y m  r o k u  p i  zy 
s z le g o , j e s t  w ie lk a  l ic z b a  w z m ia ­
n e k ,  a r ty k u ł ó w  i ln f o r m a c y j ,  ukój 
ż u ją c y c h  s ię  n a  t e n  t e m a t  w  p i a ­
s tę  s a g r a n ic z n e j .  P u b l i k a c j e  d o ty  - 
c z ą  n ie  t y lk o  s a m y c h  z a w o d ó w , 
le c z  r ó w n ie ż  o m a w ia j ą  s z c z e g ó ło ­
w o  o ś r o d k i  z im o w e  w  P o l s c e  i 
w a lo r y  t u r y s t y c z n e  n a s z e g o  k r a j u ,  c ie  t r u m n y  p o e ty .

o tw o ­
r z y l i  g r o b o w ie c ,  n ie  z n a l e ź l i  w  
n im  j e d n a k  ś l a d u  ż a d n e g o  m a n u ­
s k r y p t u .

Z a g a d k a  w ię c  i d e n ty c z n o ś c i  
S z e k s p i r a  n ie  z o s t a ł a  r o z w ią z a n a .

J a k  w ia d o m o  o z e z w o le n ie  n a  
o t w a r c i e  g r o n u  S p e n c e i a  j u t  o d -  
d o w n a  z a b ie g a ło  B a c i n i a n  S o c ie -  
ty ,  s tw o r z y s z e n ie  b r o n i ą c e  te z y .  
ż e  d z ie ł a  S z e k s p i r a  w y s z ły  z p o d  
p i ó r a  F r  B a c o n a .

J e ż e l i  w  u ro b ię  S p e n c e r a  zn a*  
.7z 'b y  a ię  r ę k o p i s  S z a k - p i r a ,  pa  

c h a r a k t e r  so p i s m a  m o ż n a b y  u s t a ­
lić  j e k o  id e n ty c z n o ś ć  z B a c o n e m  
i z a g a d k a ,  p a s j o n u j ą c a  u d  l a t  n ie  
ty lk o  h i s to r y k ó w  l i t e r a t u r y ,  a le  
n ie z l ic z o n y c h  w ie lb i c ie l i  g e n i a l ­
n e g o  d r a m a t u r g a  z o s t a ł a b j  w r e s z  
c ie  r o z w ią z a n a .

W o b e c  t e g o .  ż e  w  g r o b o w c u  n ie  
n a t r a f i o n o  p a  ś l a d  r ę k o p is ó w , 
B a c o n ia n  S o c ie ty  c z y n i  o b e cn ie , 
s t a r a n i a  c z e ą w ą le n ie  n a  o t w a r -

FUTRA
M odele o s ta tn ie  •

Ju.ja Ujejska
duz; w ybór h jó w  •  Dziai m ęskich  fu te r

iż  m o g ą  b y ć  o n i  d o p u s z c z e n i  d o  
M e k s y k u  j e d y n i e  w  w y ją tk o w y c h  
w y p a d k a c h ,  z a ś  p r z y  p o d a n iu  o 
p o z w o le n ie  n a  w ja z d  d o  M e k s y k u  
w o n n i s i ę  z o b o w ią z a ć ,  i i  n ie  m a j ą  
ż a d n y c h  p r z e s ą d ó w  r a s o w y c h  i te 
s ą  g o to w i  z a w rz e ć  z w ią z k i  m a ł ­
ż e ń s k ie  z I n d ia n a m i .

Dr. Stahl
u marsz. S n  glegs-Rytha

P a T  d o n o s i  p u d  d a t ą  2  l i s t o ­
p a d a ;  D z iś  w  g o d z in a c h  p r z e d p o ­
łu d n io w y c h  p a n  m a r s z a łe k  R y d z -  
S m ig ły  p r z y ją ł  d r .  Z d z i s ł a w a  S U -  
l i la ,  d o c e n ta  u n i w e r s y t e t u  J a n a  
K a z im ie r z a  w e  L w o w ie

światła na cmentarzach
N a d  c m e n t a r z a m i  łu n a .  P ł o n ą  

s e tk a m i  ty » ią c y  ś w ia t e ł ,  S p ło s z o ­
n e  p t a k i ,  k tó r e  t u  w  z w y k lć j  c ię ż y  
1 s p o k o ju  c m e n ta i  n y m  z n a l a z ły  
s c h r o n i e n i e  p rz e d  w y p ie r a j ą c y m  
j a  m ia s t e m  —  z b u d z o n e  k r ą ż ą  p o  
n ie b ie  —  C zy  to  j u ż  z o r z a  ś w i t a ?

W i a t r  b u j a j ą c y  s w o b o d n ie
w ś ró d  g a łę z i  d r ? e w  s t a r a  » ię  p o ­
g a s ić  d r o b n e  ś w ia t e łk a ,  t e  n ik te

k g  p lo n ie  w  s e r c a c h  ż y w y c h , k t ó ­
r z y  t u  p r z y s z l i  d o  s w o ic h  u m a r-  
ły c h .

B o  k a ż d y  m a  t u  k o g o ś  d r - .g ic -  

gę.
D la  n a s ,  lu d z i  o ż y w io n y c h  j e d ­

n ą  id e ą ,  g r o b e m , k u  k tó r e m u  
z w r a c a ją  s ię  W ty m  d n iu  s e r c a  
w s z y s tk ic h  j e s t  g r o b  H e n r y k a  
R o s m a iin a .  M o g i ła  j e s z c z e  t a k

g a s  c u c o n e  » w i « e i* d ,  u u  m u  w s z a k  ^  d w ó c h  ^

ś w ie c z k i ,  k t ó r e  s i ł ą  sw e :| i jo s c ,  p d jz e d }  ^ n a s ,  k ie d y  
p r z e k a z a ł  d z ie ło ,  k t ó r t g u  j e s tz a ć m i ły  g w ia z d y .

Ś w ia t ł a  c h w ie j ą  a ię ,  c h y b o e ą ,  
le c z  n ię  g a s n ą ,  s ą  p r z e c ie ż  s y m ­
b o le m  ty c h  u c z u ć ,  t e j  m iło ś c i ,  ja*

Hurt i im po rt futer wr rękach żyd o w skich

U p a d e k  k u < ; n ‘ e r s t w a  F r a n c j i
U/aika firm  polskich z  żydow ską tandetą

KINA C H R ZŁSC IlA N SK ie
ln fu rm ocj« o fiir- ca  auzwuionych 

dla -ałcd r-żY  t*i T 1'-2&
YS: „ S z a rż a  lekkiej gry gady. 
H O LL Y W O O D : „Zdc b -w zy  M a- 

rouka 1 i rewir 
ITALIA. „Maski lorda Blażeneya*4 
JURATA. „Czarny korsarz" oraz 

„Jej obrońcy'4.
Kl* ( PARńFII SW AUGUSTY­

NA irzielna 41): „Kala Nag"
KINO F * RAFII m  ANDRZEJA:: 

„Par redaktor szaleje'4.
KOMETA; „Perły i serce4' oraz 

rewlj,.
M A R S : „S zczęśliw a  13”.
O N O  M IE JS K IE  (H ;p o t3Czna 8 ) :

■ Maskarada"
PR.AG * : , .Kurier Jarski*4 i rewia. 
PRASKIE OKO: „Znachor'4 i do-
lei

ROM.t . ,.Z M „w ło .*a‘'.
S O K oI: .Kurier carski”  i „Pewy- 

-ojiy lokator*.
STMDIO: .Dziś .ała olimpiada'4,

.sjwjftą narodów4' j „święto pięk­
na"

3WIT: „Kobiety nad przepaścią*. 
.■WIAT: „Port Artura”  i „Marsz 

na Zaolzie” , I

C a ła  p r a s a  n a r o d o w a  f r a n c u l : 
k a  Ó Łw oni p o g r o b n e  p r z e m y s ło ­
w i f u t r z a r s k i e m u .  P r e z e s  zawo 
d o w e j  o r g a n iz a c j i  f u t r z a r z y  i ku  
ś n i e r z y  p . B in n e t  w  j e d n y m  ® 
p i s m  u s t a l a  p r z y e z y u y  t a l t i ą g ę  
s t a n u  t e j  g a łę z i  p r z e m y s łu .

D o  n i e d a w n a  j e s z c z e  p g £ *  
m y s i  f u t r z a r s k i  F r a n c j i  z n a jd o ­
w a ł  s i ę  w  p e łn i  r o z k w i tu  i c ie?  
s z y ł  s i ę  w s z e c h ś w ia to w ą  s ła w ą ,  
h u r t o w n i e  l ip s k ie  i i n n e  m ia ły  
s w o ją  o d d z ia ły  w  P a r y ż u -

S k a d  t e n  r o z p a c z l iw y  s t a n  r z t  
c z y ?  p r z „ d  k i lk u  l a t y  j r s z c i e  
F r a n c j a  l ic z y ła  o k u ło  2  t y s .  f u m  
k u ś n ie r s k i c h ,  b y ły  to  p r z e d s i ę -  
n io r a tw a  i s t n i e j ą c e  o c id a w n ą  
m n ie j s z e  i v /ię k sz o , le c z  t r a k t o -  
u a h e  p o w a ż n ie ,  c z ę s to  c h lu b i ą c e  
a ię  t r a a y c j ą  k i lk u  p o k o le ń  p r a c y  
z a w o d o w e j .  K l i e n t e l a  o d n o s i ł a  
s ię  d o  ty c h  f j r r o  ż c a łk o w i ty m  
z a u f a n ie m  i  k r ó l ik  b y ł  s p r z e d a ­
w a n y  n i e z a l e ż n ie  o d  w y g lą d u ,  z ą  
k r ó l ik a ,  f o k a  » a  fo k ę , S t a n  t e n

s ię  d ł u g o le t n ią  s u m ie n n o ś ć  i?  i  s o ­
l id n o ś c ią ,  n ie c h  d a  d o w ó d ,  ż e  z a ­
s łu g u je  n a  m ia n o  o b y w a te l a  f r a n -  
cubkiogc

T y le  F r a n c u z i .  C a łą  g a ł ę i  p r z e ­
m y s łu  w  c ia g - i  k i l k u  l a t  p o d e r w a ł  
n a ja z d  p o l s k ic h  ż y d k ó w . A  c ó ż  
m a  p q w ie d z ie ć  n a s z  p r z e m y n ł  f u r  
t r  ż a r s k i .  I  u  n a s  j e s t  ź le , i n f l a e j a  
ż y d o w s k ic h  f i r m  f u t r z a r s k i c h  ro b i  
s w o je . N ie m a  ż a d n y c h  p r a w ie  o .  
g r a n ic z e ń ,  ż ą d n y c h  p r z y w i le jó w  
d la  f a c h o w c ó w .  J e ś l i  m im o  to  u -

r  u ś n ie ir s tw o  t\ a n c u s k ie  b y ło  z m ie n i ł  s i ę  o b e c u je  c a łk o w ic ie  w  t r z y m a ł  s ię  n ą  r y n k u  s z e r e g  s o l id -
z n a n e  z e  s w e j  s o H d a o ś c i  n ie  tyjr 
ko w  z a k r e s i e  m u d y . le c z  w e p a -  
k a ja ł o  n a j w y b r e d n i t j s ? e  upod o *  
ba j*u i k l i e n t e l i  f r a n c u s k i e j  i  z a ­
g r a n ic z n e j ,  p r z y c z y n ia j ą c  s i ę  d e  
e ż y w ie n ia  o b r o tó w  w e w n ę t r z ­
n y c h  i z e w n ę t r z n y c h .  Z a w ó d  k u ś  
m e r z a  b y ł o to c z o n y  s z a c u n k ie m  
jąko z a w o d o w c a ,  g w ą r a n t ą j ą c e -  
go swą sum iennością joiidność 
w y ro b u ,  t a k  t r u d n ą  d o  n a o c z n e ­
g o  s p ra w d z e ń *  a  p r z e z  n ię f a c h o w e  
go  k l i e n t a .

O b e c n ie -  j a k  p r z y z n a j ą  k i e ­
r o w n ic y  z a w o d o w y c h  o r g a n iz a c j i
k u ś n ie r s k ic h , ,  z g u f a n ie  
b r a n ż y  j ę s t  p o d e r w a n e  
c ie , k l i e p t ę l ą  (Jo k u ś u ib r ^ y  o d n o ­
s i  s ię  n i e u f n i e ,  u w ą ż a ,  z e  h a  r y n ­
k u  f u t r z a r s k i m  f r a n c u s k im  m o ż n a  
p a b y d  t y ik o  t a n d e t ę ,  w s k u te k  t e  
g o  n o p y t  n a  w w ro b y  s o l id n ie j s z e  
z a n ik a  c a łk o w ic ie .

b r a n ż y  z a r e j e s t r o w a n o  k o łu  4&00 
f i r m ,  z  k t ó r y c h  ty lk o  2Q00 n a l e ­
ż y  d o  F r a n c u z ó w ,  r e w t ą  z a ś  p o ­
d a je  o b y w a te l s tw u  p o ls k ie ,  w ę ­
g i e r s k ie ,  c z e c h o s ło w a c k ie ,  w r e s z  
c ie  n ie m ie c k ie .  N in  t r u d n o  d o m y  
a le ć  s ię ,  i e  w s z y s c y  c i  k u p c y  tu  
w y łą c z n ie  ż y d z i .  N o w a  f i r m y  p o r  
w s t a j ą  j a l  g r z y b y  p o  d e s z c z u ,  a  
z n i k a j ą  je s z c z e  p r ę d z e j-  ? a r y ?  
w a j ą  d o s ta w c ó w  i o s z u k u ją  k ii*  
e n te l ę .  c a ł a  b r a n ż ą  c i e r p ,  n a  
ty m . t r a c ą c  k r e d y t  w  b a n k a c h  i 
u  h u r to w n ik ó w ,  a  z a u f a n i e  
w ś r ó d  k l ie n tó w , 

d o  t e j  j J a k i e  n a  to  l e k a r s tw o .  S f e r y  
c a łk o w j-

tw ó re ą . —? in n y m , n a s tę p c o m .  A - 
le  w  m y ś la c h  n a s z y c h  ż y je  s t a -  

lę
T o  te z  w  d n iu  S w ie ta  U m a r ­

ły c h  k a ż d y  p rz y c h o d z i  ja k g d y b y  
z r a p o r t e m ; c z y  z a d a  n ie  m u  p o ­
w ie r z o n e ,  d o b r z e  w y k o n a ł ,  C zy  
n ie  z m a r n o w a ł  c z a s u ,  c z y  n ie  o - 
p u ś c i ł  s ię  w  p r a c y  I  s z c z ę ś l iw y  
te n .  k o g o  s u m ie n ie  c z y s te ,  k to  n ie  
m u s i  p o c h j l i ć  ze  w s ty d e m  g ło w y  
p r z e d  p ro b « m  te g o ,  k t ó r y  d la  i -  
d e i  o d d a ł  całego s ie b ie  —  d o b r o ­
w o ln ie  p o ło ż y ł  ż y c ie  v\ o f i e r z e .

- s -t ii
k w ia tó w  ś w ia d c z y ,  ż e  p a m ię ć  o 
N ic h  j e s t  w c ią ż  ż y w a . . . .  O p o d a l  
s n o c z j  w a  a u t o r  „ C h ło p ó w "  —  
W ła d y s ła w  R e jm o n t ,  M ły n a r s k i ,  
d a le j  p ło n ą c y  z n ic z  n a  g ro b ie  
S k o c z y la s a  w y c h y la  s i ę  > o p l a ­
ta j ą c e g o  g o  b lu s z c z u ,  a  k a m ie n n y  
r y n g r a f  M a ik i  B o ż e j  n a  m o g ile  
W e y & e n h o f ta  z d a  s ię  b ło g o s ła w ić  
ty ip  z a s łu ż o n y m -  

W ie le  s ł a w n y c h  n a z w is k  s p o t ­
k a ć  m o ż n a  k o ło  k o ś c io ła  św . K a ­
r o la .  B y ł t a m  r ó w n ie ż  g r ó b  J a n a  

j K i l iń s k ie g o ,  r o z p iy ś ln ie  z n is z c z o -  
. n y  p r z e z  R o s ja n  p r z y  p r z e b u d o -  
| wie Kościoła.
i I n n y  g r ó b  t a k  o p u s z c z o n y  z a  
1 c z a s ó w  n ie w o li  —  to  m o g i ła  p i ę -  
! c iu  p o le g ły c h .  D z iś  s k a u c i  t r z y ­

m a j ą  t u  w a r tę  h o n o r o w ą ,  a  o -  
g r o m n y  s t o s  b ie r w io n  p ło n ie , ,  
r z u c a j ą c  z d a le k a  s w e  b ia s k i .

M o g i ła m i w e te r& n ó w  o p ie k u ją  
s i e  d z ia tw a  ze  s z k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h  k t ó r a  r ó w n ie ż  z a c ią g n ę ła  
w a r t ę  h o n o r o w ą .

A k a d e m ic y  m o d lą  s i ę  p r z y  t o ­
n ą c e j  w ś r ó d  k w ia tó w  m o g ile  ke .

*  ! E d w a r d ą  S z w e im c a ,  te g o  w ie lk ie -
W r a c a j ą c ,  id z ie m y  w ś r ó d  U b u  g o  ic h  p r z y j a c i e l a  i p r z e w o d n i -  

k ra y ż y  i pomników P o w ą z e k ,  c z ę -  k a ,
s t o  t a k  p ię k n y c h ,  że  p r z y k u w a j ą  D a le k o  j ja  k o n c u  c m e n ta r z a  
o k o  p r z e c h o d n ia  z m u s z a ją c  d o  z a -  gj-ób ś w ie t l a n e j  p a m ię ć j  S k o ru p *  
t r z y m a n i a  s ię .  ! k i ,  k tó r y  p a d ł  vv O s s o w m  p o d  R „ -

T p  d u m a ją c e  d z ie c k o  s y m b o l i-  ‘
ż u je  u c z u c ia  „ s e r c a  s e r c "  ~r P r u ­
sa , k tó r y  t a k  v e sp ó łc z u ł n ie d o l i  
lu d z k ie j ,  a  z w ła s z c z a  d z ie c ię c e j .  
T a m  z ła m a n e  ś m ig ło  m ó w i o t r a ­
g ic z n e j  ś m ie r c i  b o h a te r ó w  p r z e -

in y p h  f i i m  p o l s k ic h ,  o b d a r z o n y c h  3^ , o rz y -  M n ó s tw o  w ie ń c ó w  
c a łk o w i ty m  z a u f a n ie m  k l ie n t e l i ,  - 
j e s t  t-> d o w o d e i t i  ż y w o tn o ś c i  p r z e d ­
s ię b io rc ó w  i lo l id n o ś c i  w ła ś c ic ie l i  
ty c h  f i r m .

N ie  n a le ż y  j e d n a k  s p r a w y  l e k ­
c e w a ż y ć .  t y m b a r d z i e i ,  ż a  h u p t  o r a z  
i m p o r t  f u t e r  z n a j d u j e  s ję  p r ą w i ę
wyłącznie w  ręfeąeh ży4Ów - N aj­
wyższy ezas, aby , pracujące w 
przem yśle futrzarskim  firm y poi- 
skię rozpoczęły w s lk f z niesolidną 
konkiirettcją j z m onopolem  ży­
dowskim  w  hurcie.

K i lk a  w y r o b io n y c h  s p o łe c z n ie  i
z a w o d o w e  f r a n c u s k i e  w k u w a j ą  n r o d o w o  je d n o s te k  w  b ra n ż a  f u  
ż ą d a n ie  z a k a z u  t r u d n i e n i a  s i ę  » o |ł o b v  m t. i n l c j a t y -
k u ź n ia r s tw e m  c u d g o ffle m c o m , 'd ą  ,I"= w  s w ° i -  "ęce i w  p o /o z u m ie -  
j  d a le  , ż ą d a j ą  ą ą n n m i a  ą . W a . =
praktyką łatwego pizyznawauia P o p ro w a d zić  postulaty swsiję w

o b j r w a te ls tw a  f r a n c u s k i e g o  c u d z o  -1 c‘~ie z e ‘
z ie m c o m . Ń je c h  t a k i  p a n  w y k a ż e  A G .

d z y m in e rn  i j a k  g ło s i  p ję k n y  n a ­
p i s   n o h a te r s k ą  s w ą  ś m i e r c i ą
o c a l i !  V ol ik« i E u r o p ę  p r z e d  z a ­
le w e m  w s c h o d n ie g o  b a r b a r z y ń ­
s tw a .

P o le g ły c h  z 1920  ro k u  j a k  r ó w ­
n ie ż  W o jn y  Ś w ia to w e j  j e s t  w ie lu  
r o z p r o s z o n y c h  p o  c a łj-m  c m e n t a ­
rz u . a  w  sa m y m  ś r o d k u  p o m n ik  
„ O r l ą t "  —  ty ę h .  k tó r z y  p o n ie ś ! j  
s m ie r e  w  o b r o n ie  W a rs z a w y ’.

D ziw m e, j a k  w  d n iu  I c h  św ię< ą  
Z m a i li s ą  b l i s c y ,  j a k g d j ”h y  q ą  te n  
d a ie n  B o g  z e z w o lił  Im  p r z e b y w a ć  
w ś r ó d  ż y w y c h

M a m a  F i r |e y .

Sirćszny wypadek w kopalni
Konduktor confosł śmisrt

p o d z ie m i »ch k o j ia ln i  „ K a to -  t k n ą ł  o łe c a m i  d r u t u  ś l iz g o w e g o  
w y d a l  z y ł s i ę  u b ie g łe g o  V i / s 1 /s rz e w o d u  w y s o k ie g o  n a p ię c i a ,  d o

p r o w a d z a j ą c e g o  p r ą d  d o  lo k c /u o  
ty w y  i p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie j s c u
s k u tk ie m  p o r a ż e n ia .

W a s y l  o s ie ro c i!  l ic z n ą  r o d z in ę .

W  
w-ice
c z o r u  ś m i e r t e ln y  - r y p a d e k .  K o n ­
d u k t o r  e le k t r y c z n e j  k o le jk i  k o p a l ­
n i a n e j ,  E m il  W a s y l  z K a to w ic ,
z e s k a k u ją c  z w ó z k a  k o le jk i  d o -
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Pasażerowie czyszczą wagony -  swym odzieniem

Gospodarka w  tramwajach miejskich
Metody polityki personalnej przyczyna dezorganizacji

Przyszłe władze samorządu sto­
łecznego, które, jak przypuszczać 
należy, okażą się bardziej pow o­
łane od obecnych  kom isarycznych 
w szeregu zadań, jam ę stną przed 
nimi, będą musiały m. in. zająć 
śię palącą sprawą uporządkowa­
nia warunków m iejskiej komuni­
kacji tram w ajow ej i panujących 
tam stosunków

L E K C E W A Ż E N I E
P U B L I C Z N O Ś C I

Nie ma chyba stolicy na swie- 
cie wśród państw, m ających pre­
tensje do nazwy cywilizowanych, 
gdzieby publiczność, korzystająca 
z kom unikacji tram wajow ej, trak­
towana była z podobnym lekcewa­
żeniem, ja  kto ma m iejsce w 
W arszawie. Zatłoczenie wozóv* do 
ostatecznych granic w godzinach 
większego nasilenia ruchu, nie­
słychany brud, śmiecie i odpadki 
papierosow e w doczepnych w o­
zach, kursujących nawet po „re ­
prezentacyjnych" ulicach., gro­
madzenie się wozów na stacjach 
końcowych i odchodzenie ich po 
kilka, jeden za drugim z tych 
stacji końcowych, to są obrazki 
codzienne, które widzi i których 
skutki odczuwa pasażer tramwa­
jowy, a które najw idoczniej n ij 
interesują dygnitarzy m iejskich, 
jeżdżących służbowymi sam ocho­
dami

Z A K U R Z O N E  W A G O N Y
'Dosyć ciekawym jest. z jaw is­

kiem, iż na niektórych liniach 
głów nych, jak np. linia „9 ' prze­
biegającej przeważnie przez 
dzielnice chrześcijańskie i „re ­
prezentacyjne", kursują szcze­
gólnie w postaci „doczepek" naj ■ 
starsze rozklekotane graty, gdy 
przez dzielnice żydowskie prze­
biegają w ygodniejsze wozy naj- 
nówgzea konstrukcji; z w yścieła­
nymi siedzeniam i Laiem wagony 
tej „9 -k i“  w racają do śródm ie­
ścia  z ul. Górczewskiej tak zapy­
lone, że pasażerowie na krańco­
wej stacji przy ul. Rakowieckiej 
spełniają przy pom ocy swego 
zwierzchniego odzienia rolę za­
miataczy kurzu na siedzeniach i 
opąrciach, gdyż służący do tego 
aawnłej personel tram wajowy jest 
obecnie —  zapewne dla w zglę­
dów „oszczędnościow ych" —  zli­
kwidowany

W Y Z Y S K
N I E Z A M O Ż N Y C H

W ydaje się, żc tram waje m iej­
skie, jako przedsiębiorstwo komu­
nalne, nie są powołane do życia 
tylko w tym celu, aby stanowiły 
dla miasta przedsiębiorstwo do­
chodowe. lecz aDy zaiazem speł­
niały zadanie instytucji użytecz­
ności publicznej dla w ygody m ie­
szkańców stolicy  i pasażerów, 
którzy przecież płacą za przewóz

i to w cale nie mało. Gdy bowiem 
w  r. 1928 bilet na jednorazowy 
przejazd kosztował 25 groszy, 
to dziś cena 20 groszy, przy 
przeciętnie dwukrotnie zwiększo­
nej wartości naszej waluty jest 
wyzyskiem warstw niezamożnych, 
które stanowią główną frekw en­
cję  tram wajów.

Zdawać by się. powinno napo- 
zór, że przy tak słonej taryfie pa­
sażerskiej i przy stałym . niemal 
przepełnieniu, znacznie ponad 
normę obow iązującą, w ozów na 
wielu .lin iach , przedsiębiorstwo 
daje tak olbrzymie zyski, iż umo­
żliw iać by to powinno szereg po­
ważnych inw estycji, szczególnie 
w zakresie powiększania taboru i 
otoczenie .minimalnymi bodaj wy- 
godami pasażera, z którego prze­
cie przedsiębiorstwo żvje. 

W I E L K I  D O C H Ó D
W istocie tram waje dają m ia­

stu do 20 mil. zł. dochodu rocz­
nie, wpływy jednak z tego Źródła 
przelewane są w przeważnej mie 
rze do kasy m iejskiej na potrze­
by wydziałów adm inistracyjnych 
miasta, znikoma zaś część tylko 
idzie na potrzeby am ortyzacyjne i 
inw estycyjne przedsiębiorstwa. 
Najlepszym  dowodem niedosta­
tecznej renow acji taboru jest 
fakt, stwierdzany przez fa ch o­
wych pracowników tram wajo­

wych, że conajm niej 50 proc. ta­
boru, prawdę powiedziawszy, nie 
nadaje się do użytki*.

Doszło do tego, że w m iesią­
cach wiosennych, i lem ich w yco­
fano z ruchu i odstawiono do re­
miz 40 do 60 pociągów  dziennie 
skutkiem dezorganizacji pracy 
przy nocnym przeglądzie w czów 
i zniszczenia wyeksploatowanego 
do ostateczności i przeciążonego 
taboru.

O rganizacja przedsiębiorstwa 
tramwajowego.' d o d z i s i e j s z e g o  

j dnia idzie rozpędem, nadanym mu 
j przez pierwszego dyrektora inż. 
j Spokornego. Jego następcy, nie 
w yłączając inż. Kiihna, nic cieka­
w ego nie dodali. Był jednak pe­
wien zdresvv sens w przedsiębior­
stwie, byli bądź co bądź oddani 
mu ludzie, którzy wprawdzie 
mniej biurokratycznie i „państw o 
wo - tw órczo" traktowali swre o- 
bowiązki, ale, nie w kładając m o­
że większego polotu,,- nic .jednak 
nie niszczyli.

P R Z Y C Z Y N Y
Przyczyn dzisiejszego stanu 

rzeczy którego nie zdorają przed 
uważnymi oczyma zatuszować ró ­
żne :m prezy reklam owe, szukać 
należy w dużej mierze w m eto­
dach personalnej Dolityki, które 
w konsekw encji pozbawiły przed­
siębiorstw o fachowych pracowni-

P R Z Y  H E J  P A Z E n i A N l E
materii, nadmiernej otyłości, do leg liw ośc i wątroby, stosuje się zioła D-ra 
Cz. Krassowskiego znak ochronny to w a ro w y  KAM1CINA Cena pudelka z). 

2. D o  nabycia  w  aptekach i skład, aptccz.

D ZIEŃ  W P O LIT Y C E ^
iVr-< .

WYJAZD AMB. MOLTKEGO
Am basador Niem iec w  Po lsce  v. 

Moltke wyjęci.at w pnriedzk.lek z 
W a rsza w y  do Berlina. W :-
**** \MBASADOR LfPSKł, f 

W WARSZAWIE 
B a w ił w  W arszaw ie  przez sobotę 

niedzielę i poniedziałek k sp raw ach 
s łu zoow ych  am basador R zeczypospo ­
litej Po lsk ie j w  Berlin ie Lipski. A m ­
basador L ip sk i z łożył sp raw ozdanie  
m in istrow i sp raw  zagran icznych  B e ­
ckow i oraz odbył sze reg  ro  :mów r  jg 
litycznych  Am basador LiDSki opitflw  
W a rszaw ę  onegdaj w  nocy  u ć 'j ą c  się 
pociągiem  pośp iesznym  do Berlina.

DYR. GNOIŃSKI USTĘPUJE 
W  na ib liższym  zasie ustąpić ma 

ze sw ego stanow iska  dy re kto r naczel­
ny Funduszu  Pracy, pik G noińsk i. P. 
nik. G no iń sk i p iastow ał przedtem 
■rząd w ojew ody krakow sk iego, obtc 
nie jest czynnym  działaczem O. Z. N.

Z. Z. Z. A WYBORY 
SAMORZĄDOWE 

D u  zo rganizow anej już pracow ni­
czej kom isji wyborczej du sam orzą ­
du stołecznego wejdą jeszcze przed­
stawiciele Z. Z. Z., którzy zostaną 
formalnie w ybran i z R  1 O. K t  B ę ­
dą to pp.: ptof. Zakrzew ski, P. P a ­
procki i W . Konarsk i 
STR. DEMOKRATYCZNE DZIAŁA 

W  niedzielę o d b iło  się w  W a rsza ­
wie pierwsze posiedzenie sekcji pra­

cy społecznej przy Komitecie O rga n i­
zacyjny m Str. Dem okratycznego. P o ­
siedzenie poprzedzone było intensyw - 
i 4 ttkeją na' rzecz W e rb o w a n ia  mło­
dzieży,. która . tanów,' kadry te¥ sek­
cji. *  U * 'W  i *

ków, zastąpionych, n ieprzygoto­
wanym personelem, lecz za to 
należącym  do obozu o „państw o­
w o- tw órczym " światopoglądzie 
lub też do „krew nych " innych 
pracowników.

z ł o d z i e j ó w  n i e  
b y ł o

R ozpoczynając swą • 4-latKę, 
której jubileusz w tym roku ob­
chodził, p. prezydent Starzyński, 
nie znając jeszcze zupełnie przed­
siębiorstwa, w przemówieniu do 
pracowników tram w ajow ych nie 
tylko ostro, lecz i w form ie bar­
dzo nietaktownej i wysoce obra- 
źJiwej, potraktował pracowników, 
pomiędzy którymi znajdowała się 
większość ludzi, przedsiębiorstwu 
oddan jch . M ówił pochopnie o... 
„złodziejstw ach, które wypalać be 
dzie nagrzanym żelazem ". Okaza 
lo się niebawem, że złodziejstw  
me było, natomiast za cały szereg 
spraw z pracownikami trzeba by­
ła z kasy m iejskiej p łacić odszko­
dowania.

U S P R A W N I E N I E
Pierwszym krokiem do ‘^ u spra ­

w nienia" przedsiębiorstwa było 
stworzenie nieznanego przedtem 
W ydziału Spraw Ogólnych z b iu ­
rem personalnym, na czele które­
go stoi b. poseł i b. sekretarz B. 
B. W  R., p. Dabulewicz. Zastęp­
cą jego jest p. Dobrzański, b. u- 
rzędnik min. poczt i tel. K ierow ­
nikiem zaś personalnym  został 
szw agier p. Dobrzańskiego, p. 
Tyszkiewicz, skromny urzędnik 
pocztow y w Poznaniu, specjalnie 
ściągnięty na to stanowisko do 
W aiszaw y. Gdy okazało się, iż 
*a to stanowisko żadną miarą się 

iiie nadaje, mianowano go szefem 
działu gospodarczego, przyczym 
dotychczasowego rutynowanego 
kierownika tego działu przenie­
siono na podrzędniejsze stanowi-.

sko.
' W spom niany W ydział zatrudnia 
istotnie „n iew ielką" ilość pracow 
ników. bo . 42 osoby.

D E Z O R G A N I Z A C J A
■ Energiczna „czystka", prow a­

dzona przez biur* personalne, 
stopniowo dezorgan izow ała , po­
szczególne wydziały. Np. wydział 
warsztatów, kcóregp kierowni­
kiem został p Eichelberger, u- 
padł zatrw aża jąco ,' czego dosta­
tecznym dowodem jest chyba stan 
taboru. Jeżeli bowiem zdarzają 
się wypadki, że v6z nie może być 
w ysłany do rucnu z powodu bra­
ku np. „ślizgaczy" (nakładek me­
talowych na pałąki do zetknięcia 
pałąka z s iecią ), części łatwych 
do nąbycia i tanich, to czy i tu 
można m ówić o spraw ności?

W  wydziale zakupów, dawnego 
kierownika p. K łossowskiego prze 
niesiono do centrali zarządu m ia­
sta, m ianując na jego m iejsce p. 
Meczkę. b. starostę. Ilość praco­
wników tego wydziału wzrosła z 
12 na 34, przyczym  dawniej dla 
dokonywania zakupów w ystarcza 
ly 3 rutynowane siły —  dziś jeat 
ich 12.

W wydziale ruchu dla dotych­
czasowego kierownika stworzono 
nowe stanowisko —  inspektora 
ruchu, bez wydania mu instruk­
cji, co ten człowiek ma robić, —  
co stało się chyba dlatego może, 
żeby na opróżnione stanowisko 
wprow adzić szwagia dyrektora 
Pawłowicza, rzefa biura perso­
nalnego zarządu m fejskiego

N aw et na m otorniczego czy 
szofera w tram wajach i autobu­
sach m iejskich nie może się po­
dobno dostać żaden Folak, gdy 
nie należy do „S trzelca", nato­
miast spotyka się już kondukto­
rów tram wajow ych żydów, ' co 
przedtem nie było w W arszawie

do pomyślenia.
Takich i podobnych kwiatków 

z bukietu stosunków tram wajo­
w ych można by sprezentować je ­
szcze bardzo wiele.

Je sais tout

REU M ATYCZN E 
AHTHETYCZNE 

N E W R A LG IC ZN E
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KOLEŻANKA
Fragment z recenzji filmu 

„Gehenna", zamieszczonej w 
jednym z p.sm warszaw­
skich:

„Najpoczytniejsza' powieść koleżan 
ki Mniszkówny Łyskała nawet w prze­
róbce Anatola Sterna. Scenariusz lesr 
jpracowany doskonale, przejrzyście, 
logicznie, z zacnowanien caregr, pie­
tyzmu jak to się mówi, dla i« perry 
narzej literatury powieściowej.

Sądząc z opinii wygłoszo­
nej powyżej przez recenzen­
ta, zgadzamy się całkowicie, 
że rzeczywiście Mnisz hówna 
niugłabij być jego koleżanką.
y; .. a)

Ooecny stan prac budowlanych
Polskiego Pawilonu w Nowym Jorku

W związku z rozpoczęciem prac bu ­
dow lanych  w Paw ilun ie  Polskim ,: 
otrzym ujem y od naocznego św iadka  
następujące informacje: R o bo ty  prze­
prow adza na jw  ększa w  Ameryce L r ■ 
na budow lana  George Fuller.. Ka len­

da rzyk  prac przew idyw ał ogó lne przy 
gotowa.-i_ i zw iezienie m aszyn  na 
dzień 1 w rześn ia  b. r., rozpoczęcie 
wierceń na 15 w rześn ia , w biianie 
pali na 9 września, rozpoczęcie (im 1 
Jam entow  26 w rześnia, rozpoczęcie 
cem entowania w  końcu września, 
ustaw ianie struktu ry  stalowej około 
3o października, pokryw an ie  stropów  
w  pierwszej połow ie listopada, ukła ■ 
danie ciosanego kam ienia  ró w nocze ś­
nie, z budow ą stalową, rozpoczęcie 
robót ciesielsk.clt w  połow ie listopaoa, 
pokryc;e w ieży i części oz-jobny~h 
w  początku grudnia, w re szek  tak*e 
prace ja k  -malowanie— pierwsze dw a 
pok łady w  styczniu, ostatn i w  marcu 
Przed sam ą W ystaw ą . W  zw .ązku z 
tym  paw ilon  byłby oddany do w e­
w nętrznej dekoracji już w  styczniu, 
pozostaw iając 3 m iesiące na w e­
wnętrzne prace i jeden m iesiąc na 
m ontow anie eksponatów  na miejscu

J a k  przedstaw ia się w ykonan ie  te­
go  pro jektu?

D o  dnia 22 w rześn ia  w szystk ie  pa­
le byty wbite. Kopan ie  fundam entów  
rozpoczęto zgodnie z planem  26 wrze 
snia, cem entową robotę rozpoczęto 
dnia 27 września. Cem entow ą robotj 
otrzym ała  firma D ixon , której w łaś-

cicielm jest p. T. M agda, dyrektor 
D om u N a rodow ego  w  Nowy m Jorku. 
Stalow ą robotę otrzym ała  firma. A m e ­
rican B r id ge  Co., k tó ra  natychm iast 
p rz y stą p ią  do pracy, w ykańczając ją 
w  dniu 23 października. Sk ładanie  
struktury na m.ejscu rozpoczęło sir w  
dniu 24 październ ika i m a się sko ń ­
czyć w  dniu  3 listopada, w ealug  klau , 
zul kontraktu, zaw arow anych  duży- j 
m karam i konw encyjnym i.

Porów nując w ykonan ie  z p linem , 
stwierdzamy, iż nastąpiło opóźnienie 
jedynie w  dostaw ie żelaza dla opan­
cerzenia żelbetonowego, które sp o ­
w odow ane zostało p. zez strajk szo 
ferów am ochodów  ciężarowych. W  
dniu 30 w rześnia jednakże żelazo 
byto juz dostarczone i 30 proc. run- 
dam entów  w ykonanych. Opóźnienie 
przeto w yn io sło  w  sum ie za.edwie 4 
di i. N ie  zachodzi przeto obawa, Ly 
budowa Taw ilonu  Po lsk iego  miała 
doznać opóźnienia, a to z tego w zglę - 
gu, że w szystk ie  prace sa  w yk o n y w a ­
ne w  materiałach nie potrzebujących 
krzepnięcia n a  m iejscu, a w ięc struk­
turę sta low ą  śc ian  i dachów  możn.. 
składać p rzy  na jw iększych  m rozach, to 
sam o dotyczy  m echanicznego p rzym o ­
cow yw an ia  płyt, które będą stanow i­
ły zapełnienie struktu ry stalowej. Po 
zam knięciu budynku  w  styczniu, bu ­
dynek w ew nątrz będzie ogrzew any 
przy pom ocy pieców gazow ych, um o­
żliw iając rozpoczęcie w e w n ę ” mej 
budow y stoisk, w ykańczan ie  sufitów, 
podłóg i t. d

MtU
„ K u r ie r

(J. W .). Europa stoi wobec do­
niosłych zmian, które mogą nre 
tylko przesunąć granice krajów, 
ale wyw rzeć wpływ na kierunek 
polityki wszystkich prawie naro­
dów europejskich

A N G L I A  I  F R A N C J Ą
W  szczególn ie tiudnym  położe­

niu jest obecnie Francja. „Kurier 
P oisk i" pisze o stosunkach angiel 
sko - francusk ich :

Prawdą jest przede wszystkim 
to, że Anglia mn dzisiaj na bZ£i*». 
kim świecie interesy może wiele 
ważniejsze niż w Europie i dlatego 
powoli odwraca*, się będzie od spraw 
europejskich. Uderzyć to może pr?e‘  
dewszystkhn we Francję, obniżając 
wobe- Anglii jej wartość so ju sz n i­
czą. Płacić za to będzie też ewen 
tualnie mupiała Francja utrata czę­
ści swych kolonij.

Z M I A N A  K I E R U N K U
W tej sytuacji polityka zagra­

niczna F rancji musi zmienić kie­
runek. Pisze o tym „W arszawski 
Dziennik N arodow y".

Te Ttiefonurme i w najwyższym 
stopniu niebezpieczne dla pozycji 
mocarstwowej Francji następstwa 
polityki „Frontu Ludowego”  otrze­
źwiły opinię francuską. Z irogramu 
akcji dyplomatycznej, jaką m.“ w 
Krymie przeproy adrić nowy amba­
sador f. ancuiki, można wnosić, że 
zanosi „lę n< całkowitą zmianę ze 
wnętizne' włlitjk* francuskiej I na 
jej powrót Uo jedynie pewnej drogi 
— obrony realnych interesów na­
rodowych
Bezwątpienia Francja  zrozumie 

że wzm ocnienie sojuszu z Polską 
jest pierwszym warunkiem obro­
ny interesów Francji

I D E A L N Y
O E M f H f M A T A

„K rakowski K urier W ieczorny" 
biada nad tragicznym  położeniem 
dem okracji i rzuca gromy na jo j 
zdra jców :

Stwierdzić neleży. że zadaniem 
najbliższym i najważniejszym dla 
demokracji całego świata jest zwal­
czanie wpływów wszechpotężnej h- 
nansjery międzynarodowej, która 
w pogoni zu zyskiem i rynkami 
zbytu, w dążenfu do utrwalenia  ̂swe 
go panowania gotowa jest świat 
cały zatopić we krwł. I nie m: tu 
różnicy między „demokratą”  Cham-

pojęcia zjednoczenia
Poznański'* polemizuje z  min. Kwiatkowskim
berlainem a Hitlerem czy Muśsoli- 
n.m, którzy każdy w swoim Zakre­
sie reprezentuje i popiera interesy 
grupy, która ich wystawiła.

Wa’ kę tę w znacznym stopniu u- 
ta wis zupełne już dziś zrozumie­
cie i wyjaśnienie roli rządów Ch *m- 
berlaina i Daladiera, którzy nie­
tylko w swych krajach, ale na ca­
łym świecie piętnowani są jako

wierni sprzymierzeńcy 
wszystk.ch odcieni.

faszyzm ów  I

Z a p e w n e  id e a ln y m  d e m o k ra t ą  

je st S t a l in .  W a r t o  j e d n a k  p a m ię ­

tać, że  „ d e m o k r a t y c z n y "  u stró j, w  
k tó re g o  im ie n iu  rz ą d z i d z iś  S t a l in ,  

d o sz e d ł a o  w ła d z y  d .- ięk i p o m o c y  
f in a n s je r y  m ię d z y n a ro d o w e j ,  a je -

S  d ,  S .  A t a k  w ą t r o b y
N ic dopuszczajcie do tej ostatecz­

ności, która pow staje przy zaniedba­
niu niedom agań w ątroby. Z io ła  m agi­
stra  W o 'sk ie g o  ze znakiem  othron-

cy i no rm a lnego  w ydzielania żólc* 
oraz pow odują natura ln i' w ypróżn ie ­
nie. Stosuje  się je przy. chorohacn 
w ątroby, w oreczka żółciowego i żół-

nym  „B illo sa ",  zawierające ro śliny I taczce. D o  nabycia  w aptekach i dro 
egzotyczne Com bretum  i Boldo, po-1 góriach. 
budzają wątrobę do praw id łow ej pra-1

Ageniom drugiej „m iędzynarodów ki*
którzy przywykli do swej obroży

A genci drugiej M iędzynarodów­
ki z ,,F,obotnika“  nie m ają nic do 
gadania o niezależnej i samodziel­
nej polityce W idocznie zaś tak 
przykli du obroży drugiej m iędzy­
narodówki, że nie mogą sobie w o­
góle w yobrazić istnienia czynni­
ków naprawdę niezależnych i nie 
naśladujących nikogo.

Socjalistyczny „R obotn ik " na 
marginesie naszego artykułu o B o­
lesławie Krzy woustym , gdzie 
stwierdzaliśmy konieczność nieza­
leżnej i samodzielnej polityki ze­
wnętrznej Polski ma takie uwagi:

W usiach chwalców i r iśladow- 
ców Hitlera —  iłowa te brzmią fał­
szywie.

Losowanie 4  proc. P o ż . Dolarowej
D n ia  2. 11. 38 r. wwlosowam., ńi zo­

sta ło  95 prem ii na  ogó lną  kwotę 37 500 
dolarów.

1 premia na 12.00 doi. N r. 1240430.
2 nrem ie po 3000 doi. N r  842555 

125:1262.
7 prem ii d o  10CO doi. N r ,N r.  22(5298 

429210 898891 1105262 1124417
1327799 1444990.

Fewszje
w  Wilnie

W  W ó n ie  w  lokalL Str. N arodow e­
go  o raz wredakcj. „G iosu  N  *odow e- 
go  o raz w  redakcji „G łosu  I  'a rod o w  
d ługotrw ałą  rewizję.

10 prem ii po 30P Jol. N r. N r .  185882 
301754 374967 64b49v 710656 9 5 a i5 l 
1021tub 1134924 1231231 1389947 

75 prem ii po 100 doi. N r. Nr. 13 io2  
124094 13431 ' 178575 235244 256849 
259621 272Z06 291673 297206 ,(03815 

28269 399333 400417 411677 41609*’ 
445575 465535 491759 5243)1 57050- 
592937 600622 b27221 t>64232 667319 

■52 673997 693623 700547 71 9 2 U  
746126 »02822 828915 840794 8^6977 
915282 925063 928982 9.77979 939486 
962580 1004895 1o284j8 1032166
1038349 
1144324 
11946e l 
125790) 
1342192 
1370451 
1439928

1114437 
1150882 
1214493 
1269907 
13583**4 
141378! 
1441134

1126285
1184950
!241644
1276725
1359785
1420167
1446947

148175 i 148566i

1146237
1194649
1252708
1309909
1361713
1430001j
1449441

szcze nie zapominajmy* i o tym, 
że tą finansjerą kierow ali żydzi.

R Ó Ż N E
Z J E D N O C Z E N I A

„K urier Poznański" wyraźnie 
dotknięty ostatnią m ow ą w icepre- 
rmera K w iatkow skiego czu je się 
w obowiązku odpow iedzieć na te 
fragm enty m ow y, które oanosiły 
się do Stronnictwa Narodowego.

A 'w ię c  —  iak zwykle! —  ro­
biąc aluzje, że Str. N arodow e jest 
jedynym  narudewym ugrupow a­
niem i ostrzegając ludowców 
przed komenda „O zonow ą" ,,Ka- 
riei Poznański" pisze, że zjedno­
czenie

jesl bardzo rozmaicie pojmowa­
ne, a „Awet przez samego min. 
K„iatkowakiego zostatJi inaczei 

sformułowane, w Katowicach, a 
r ^czej w ^o.-nuniu, a cóż dopiero 

mówić o ro sbieżności poglądów mię 
dzy umiarkowanym stanowiskiem 
wicepremiera, a całkiem odmienną 
bezwzględną postawą i linią poh- 
tyczną pp, Siewa: czyńsłdego, Ma­
kowskiego Miedzińskiego, Uirycha 
i tow., a więc czynników o wpływie 
kierowniczym, decydującym w obo­
zie rządowym.

C ż u K  A  l  O L S K A
A  dalej „K u rier" atakuje mim. 

K w iatkow skiego:
Min Kwiatkowski oznajmił, że 

..Polska nk będzie się układała z 
w łaenymi obywatelami i własnymi 
partiami politycznymi” . Dziwimy 
się, że wicepremier, wygłaszający 
zresz* dużo poglądów słusznych, 
przejął tym samym sposób myśle­
nia Bezpart. Bloku Współpracy z 
Rządem: „państwo —  to my”  twier 
dZat ż- „Polska”  nie będzie się u- 
kładała i t. d.

An* . Ozon” , ani ci czy inni jego 
przywódcy c '  dygnitarze państ o- 
wi nie są Polską: „Ozon’ i jego lu­
dzie są obozem politycznym, jak in­
ne ugrupowania polityczne, a mini­
strowie i tanowią tylko rząd oaii- 
si m y ,  który jak min. Kwiatkow­
ski nieraz sam podkreślał —  jest ze- 
spo em zmiennym. Polską jest na- 

ód polski i jego państwo. 
Istotnie, ani „O zon", ani żadna 

inna grupa polityczna w Polsce, 
choćby najszczerzej narodowa, 
nie może się uważać ża cały Na­
ród.
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K R O N I K A  K U P I E C K A
W i d m a  p r z e s z ł o ś c i

przeszkoda dla wytworzenia
rdze nnie  polskiego p r ze m y s łu , handlu i rze m io sła

Tygodnik „A larm ", organ Zwią 
zku Polskiego, okręgu warszaw­
skiego zam ieścił w ostatnim nu­
merze niezmiernie ciekawy i tra­
fny  felieton  p. Brutusa. Felieton 
ten ze względu na jego  treść po­
niżej zam ieszczam y: c

W ciągu dwudziestu lat nieza­
leżnego bytu państwowego zdo­
łaliśmy zlikwidow ać wiele „pa­
m iątek", pozostałych po „trosk li­
wej op iece" trzecn zaborców.. 
Jednakże dotychczas od czasu do 
czasu spotykamy się w życiu pol­
skim z faktam i, wskazującym i, że 
czkawka austriacko -  n iem i^ k o- 
rosyjska nie zupełnie jeszcze mi­
nęła.

l E R F I D N A  
H ' l ’  * K A  

I A C K A
Ze wszystkich zaborców nie 

boszczka A ustria prowadziła bo­
dajże najbardziej perfidną po­
litykę zabijania ducha narodow e­
go w masach poiskich. Pozw ala­
ją c  bowiem  na zachowanie pozo­
rów swobody, na urządzanie hur­
ra —  patriotycznych obchodów  z 
kontuszami, banderiam i i t. p,. 
jednocześnie w szczep ia  w umy­
sły licznych rzesz społeczeństw a 
galicyjskiego, przede wszystkim 
t. zw. inteligencji, jad  austriac­
kiego m yślen;a, przekonanie, ze 
Polacy winni szukać oparcia i 
natchnieni* jedynie w W iedniu.
A U S T R I A C K I  P O L A K

Zarazek tego jadu wytwarzał

t. zw. „austriackiego Polaka", 
który odznaczał się gorącym  przy­
wiązaniem do „katolick iej monar­
ch ii", wstawał na znak szacun­
ku, w ypow iadając imię m iłości­
wie mu panującego cesarz* Fran 
ciazka - Józefa, a spełniając bez 
wahania i bez cierna wątpliwo­
ści zalecenia, płynące od „w yż­
szych czynników ", stawał się śle­
pym i bezwolnym wykonawcą po­
lityki wiedeńskiej, pod każdym 
względem dla polskości szkodli­
wej.

Zjaw isko to występowało w sil­
nym stopniu zwłaszcza w sferach  
urzędniczych w G alicji. Spadko­
biercy polityki Metternicha po­
tra fili w zręczny sposób wyzyskać 
to dla sw oich  celów .

cala je j um yslowość polegała na 
codziennym  wygniataniu urzędo­
wych krzeseł i i.a załatwianiu li­
cznych w dość zawiłym języku 
zredagowanych „kaw ałków ".

Stąd też każdy now opow stający 
nolski warsztat gospodarczy na­
tra fia ł na mur przeszkód form al­
nych, na bastion paragrafów, ar­
tykułów, zakazów i nakazów, 
wnoszony z m etodyczną bezmyśl­
nością przez galicyjsko - austriac 
ką biurokrację.

U P R Z Y W I L E J O W A N I E
Ż Y D Ó W

Rzecz dziwna nrzy tym, że 
wszystkie te utrudnienia prawie 
wcale nie dotykały żydów. W i­
docznie pom agały im stosunki w
sferach  wiedeńskich, posiadali 

M U R  P R Z E S Z K Ó D  także zapewne um iejętność 
B ojąc się powstania na terenie przekonywania różnych rad- 

G alicji przemysłu polsk,ego, któ- , c °w  i nadradców, dosyć, że ich 
ry m ig łby  3ta row ić  groźną kon- poczynania w dziedzinie przemy- 
kurencję dia żydowsko - niem iec- słowej i handlowej spottkały się 
ko - czeskich ośrodków przem y- ■życzliwością, zrozumieniem i po- 
słow ych, starali sfę wszelkimi 'i- Parciem galicyjsk ich  urzędów 
lami stworzeniu tego przemysłu ynikiem tego było szalone spau- 
przeszkodzić. SeKunaowali im peryzowanie ludności polskiej w
dzielnie w tej akcji ga licy jscy  
biurokraci, którzy w swej bez­
myślności dali w siebie wm ówić, 
że paranie się handlem, rzem io­
słem czy przemysłem nie je st za­
jęciem  odpowiednim  dla Polaków, 
spadkobierców w ielow iekowej kul 
tury i t. d., którym przystoi jedy­
nie praca „um ysłow a",, choćby

Pijcie herbatą „SZUHILIS*» t
firmy polskiej i chrześcijańskiej

Kurs towaroznawstwa
irzą a za  Kongregacja kupiecka w Krakom e

G alicji, przy jednoczesnym  w zro­
ście zażydzenia wszystkich dzie­
dzin życia gospodarczego.

S* ł R E  
r R Z Y i .  C . A J E N I A  

P O Z O S T A Ł Y
Po odzyskaniu przez Polskę nie 

podległości dawni urzędnicy au­
striaccy z Galicji licznie naply- 

~ n ę li-d o  naszych urzędów I n ie- 
9  W stety, tra fili się wśród n ich  lu­

dzie, którzy nie umieli zdać so­
bie sprawy z wielkiej przemiany,■ 
Jaka zaszła wokół nich. Poprostu, 
za; idepun: w rutynie, po dawne­
mu myśleli cesarsko -  królewski­
mi kategoriam i, postępując w e­
dług utartych szablonów. W pra­

wdzie zabrakło źródła natchnie­
nia —  W iednia, ale pozostały sta 
re form ułki i przyzw yczajenia. A 
wśród nich znalazła się i zaszcze­
piona przez austriacką politykę 
tendencja, by utrudniać rozwój 
polskich w arsztatów  gospodar­
czych, a życzliw ie traktować Ży- 
dÓW.

S E N  O  C .  K .  
B O K O B R O D A C H

W prawdzie wielu z tych c. k. 
Polaków ju ż umarło, wielu prze­
szło na emeryturę, ale dotych­
czas jeszcze ha różnych szczeb­
lach naszej maszyny biurokra­
tycznej straszą takie widma prze­
szłości, śniące po nocach o boko­
brodach Franciszka - Józefa, a 
we dnie stosu jące stare austriac­
kie recepty do polskiej rzeczyw i­
stości, której nie rozum ieją.

Widma te, przeszkadzające dą­
żeniom narodu do wytworzenia 
silnego i idzennie polskiegcrprze­
mysłu, handlu i rzemiosła, nale­
ży jak  najprędzej przenieść z u- 
rzędów do muzeów osobliw ości.

Brutus

Jubileusz 25Mt- c-a
S to w . Kupców  P o l. w  Sosnowcu

Oddział S. K. P. w Sosnowcu 
w dniu 30 października obcho­
dził uroczyście ćw ierćw iecze swe 
je j działalności. •

P o uroczystej Mozy św . w ko 
ściele W niebow zięcia N M. P. 
nastąpiło złozenie wieńca na gro 
ble Nieznanego Żołnierza, skąd 
licznie zgromadzeni członkowie 
Stowarzyszenia udali się do gma 
chu Izby Przem - Handl., gdzie 
odbyła się uroczysta akademia.

Po zagajeniu a k a d e m ii p rz e z  
Prezesa p. B. C a r l iń s k ie g o  i 
przemówieniach g o śc i,  r e fe ra t  
ilustru jący 25-letmą d z ia ła ln o ś ć  
S . K ,  P. w S o s n o w c u  w y g ło s i ł  

W iceprezes p. P. K u c h a r s k -- 
Następm e referat n a  tem at 

współpracy S. K .  P. z Iz b ą  p rze

m y ś lo w e  - H a n d lo w ą  w y g ło s i ł  
D y r .  I z b y  P . -H .  w  S o s n o w c u  p. 
K .  G a d o m sk i.

Po re fe r a t a c h  n a s t ą p i ło  uro­
czyste w rę c z e n ie  dyplom ów uzna­
n ia  z a s łu ż o n y m  c z ło n k o m  S t ó w a  
rz y s z e n ia .  D y p io m y  te nadane 
z o s t a ły  p rz e z  Z a r z ą d  Centrali Sv 
K . P  n a s tę p u ją c y m  c z ło n k o m  
S t o w a r z y s z e n ia :  Czarneckiemu
W a c ła w o w i,  C z e c h o w sk ie m u  W ła  
d y s ła w o w i,  G a r l iń s k ie m u  B r o n i ­
s ła w o w i,  G ru s z c z y ń s k ie m u  E d ­
m u n d o w i,  la g ie ł ło w ic z o w i  M a - ,  
r ia n o w i,  K ia t t o w i  A u g u s t o w i,  
K u c h a r s k ie m u  F a w ło w i,  M o n s i i -  
rcnvi S t a n is ła w o w i,  P ię t c e  L u d ­
w ik o w i,  S t r z e le c k ie m u  K o n s t a n t ę  
m u  i W a s i le w s k ie m u  W ła d y s ł a ­

w o w i.

Kupiectwo poiskie w Cissfccftawie
funduje samoCot

Rozpoczęta  przed paru m iesiącami 
przez Stow . K up có w  Pobk ic,, w Czę­
stochow ie zb iórka na  cele lotnictwa 
osiągnęła  już oow ażną  sum ę 10.00') 
złotyfh, którą w  dniu 26 bm. specjal­
nie w yłon iona  delegacja w ręczyła  w 
Zarządzie  G łó w nym  L. O. P. P. p. 
gen. Berbeckiem u, jako zaliczkę na 
jnw olot.llJUtUli, V  r

P. gen. Berbecki podziękował w wiosnę 1939 r.

gorących  słow ach ofiarodaw com  za 
ich obyw atelskie ustosunkow anie  się 
do najp iln iejszych potrzeb naszego 
lotnictwa, stw ierdzając, że pif k r y  
czyn kupiectw a częstochow skiego 
podkreślił w ybitn ie  łączność . pułeczen 
stw a z dążeniam i L. O. P. P.

Przekazanie ufundow anego sam olo­
tu odbędzie się w  Częstochow ie na

„C z y s ty  sklep za ra b ia  w*ęeejł
D o d a t n i e  r e s i d t s S y

Krakowska kongregacja  ku­
piecka w zrozumieniu potrzeb sze 
rokich rzesz kupiectwa urządza 
Kurs Towaroznawstwa i U staw o­
dawstwa Żyw nościow ego, na któ­
rym wyłożone zostaną następują­
ce działy:

1) Ogólne zasady towaroznaw­
stwa z dziedziny artykułów żyw­
ności i przepisy polskiego usta­
w odaw stw a żyw nościowego.

2) H ygiena sklepu.
Sj N ajczęstsze typy (sposoby 

fałszowania i podrabiania środ­
ków żywności.

K ierow nictw o i wykłady na 
powyższym kursie objął Dr. M. 
Rychlik dyr. Państw. Zakładu H i­
gieny w Krakowie oraz docent 
Uniwa. Jagiell,

Kurs obejm ie około 25 godzin 
wykładowych połączonych a prak­
tycznymi dem onstracjam i i roz­
pocznie się w styczniu roku 
1939.

Zgłoszenia i opłaty kursowe 
przyjm uje już obecnie Biuro K. 
K. K. Term in zgłoszeń do 15 gru- 
dn 'a 1938 roku.

Płatn-* praktyki
dla ka n d yd a tó w  na kupców

V»cjł praktyk płatnych dla kandy 
latńw ra kupców z terenu C. >. P., 

Małopolski Wschodniej 1 Wołynia
prowadzora przez Kupiecki Instytut
Wiedzy Zawado* ej na zlecenie Min. 
Przemyślu ł Handlu, będzie rozsze­
rzona rówiJeż na teren Wileńszczyz- 
ny (woj. Wileńskie).

Akcja praktyk na terenie Wileńsz- 
czyzny prowadzona będzie na do­
tychczasowych zasadach.

Wanmkien uzyskania praktyk jest 
ukończenie 7-klasowej szkoły po­
wszechnej, wiek 22 — 28 lat, otaz
uregulowany stosunek do służby woj­

skowej! odbyta jłużba wojskowa lub 
zwolnienie),

W podaniach o praktyki kandydaci 
oprócz wskazania powyższych da-' 
nych winni podać zawód rodziców 
oraz zobowiązać się do pracy w za­
wodzie kupieckim na tym terytorium, 
z którego pochodzą.

W podai. u należy również zazna­
cz '^  w jakiej branży rellektanci za­
mierzają pracować.

Zgłosz nia pr- yjmuje Kupiecki In­
stytut Wiedzy Zawodowej, Warsza­
wa, Zielna 50-

Z inicjatyw y Izby Przem ysło­
wo - Handlow ej w W arszawie, 
przy współudziale organizacyj ku 
pieckich, instytucji państwowych 
i społecznych. , został urządzony 
w  poszczególnych m iejscow oś­
ciach na terenie woj. warszaw­
skiego Konkurs Porządku i Czy- 
stośrFSkiepów  sprzedających ar­
tykuły żyw nościow e i mieszane.

W  czasie od 15 czerw ca do 31

konuursu czysfiośti skleić m
lipca r. b, ukonstytuowane w róż- Tak w yglądają wyniki cyfrow e, 
nych miastach Lokalne Kom itety I S T O T N  C E L

H E R B A T A  „Z  K O P E R N I K I E M ”
Warszawskie Tow. Handlu Herbatą

A . O ŁU eO U E C K 1, W  W R ZE ŚN IE W SK I S A.
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 

Jesl u.iiMtfB źndim wkupi* irtiwyti Herbaty, Kawy, K«ke o

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K UPIiiCKICH
ZEBRANIE KU PIECTW A 

GDYŃSKIEGO
W  dniu 20 października br. od­

było się w Hotelu Centralnym
Plenarne Zebranie K orporacji Ku 
pieckiej w Gdyni. Obradom prze­
w odniczył prezes Czesław N ow ac­
ki.

O B R AD Y  DROBNEGO 
KU PIECTW A W  GDYNI

W  dniu 16 października odby­
ło się roczne walne zebranie Ko­
ta D robnego Kupiectw a przy Kor 
poracji Kupieckiej w Gdyni któ­
re zwołane zostało do san Resta­
uracji Targów  Gdyńskich. Przy 
dość licznym  udziale członków o- 
bradom przew odniczył Sekretarz 
Korporacji p. Latosiński.

K ierownik Sekretariatu Korpo­
racji Kupieckiej w ygłosił intere­

sujący referat p. t. „N ajaktual­
niejsze zagadnienia dotyczące 
handlu drobnego kupiectw a". Re ■ 
foratu wysłuchano z wielkim za­
interesowaniem i nagrodzono go 
oklaskami.

KUKS KSIĘGOWOŚCI 
W  dniu 6 października br. roz­

począł się zorganizowany przez 
Oddział KKK w W ieliczce kurs 
praw idłow ej księgow ości pod kie­
runkiem p. Franciszka Dańdy. 
H U RTOW N IA W  BRZESZCZACH 

W  dniu 16 października odbyło 
się zebranie założycielskie „H ur­
towni Tow arow ej Kupców Pol­
sk ich" w Brzeszczach, Spóldz. z 
ogr. udz.

Będzie to piąta z rzędu tow aro­
wa spółdzielnia kupiecka na tere­
nie działalności KKK.

Konaursowe przeprowadzały ak­
cję  instruującą, która polegała 
na udzielaniu w łaścicielom  skle­
pów  rad i wskazówek co do pod­
niesienia stanu wyglądu sklepów.

w ł a ś c i w y
K O N T J R ! )

W miesiącu sierpniu b. r od­
był się w łaściw y Konkurs W 
tym okresie dokonywane były lu­
stracje sklepów przez Lokalne Sa 
dy Konkursowe oraz zakw alifiko­
wanie bklepów do odznaczeń.

Regulamin Konkursu przew i­
dywał trzy zasadnicze rodzaje 
odznaczeń: 1) świadectwo uczes­
tnictwa, 2) list ęochw alny i 3) 
Dyplom Uznania Izby Przem. 
Handl. Oprócz tych odznaczeń za 
rządy miejskie w niektórych mia­
stach zainteresowane podniesie­
niem stanu wyglądu sklepów, po­
stanow iły ufundow ać i przyznać 
od siebie nagrody za specjalną 
dbałość o czystość w sklepie.

Również ustanowione zostały 
nagrudy przez organ izacje  kuDiec 
kie.

W Y N I K I  C Y F R O W E
Dc Konkursu zapisało się ogó­

łem 681 sklepów, z czego 34 skre­
ślono z listy z powodu uchybień 
form alnych. W rezultacie Lokal­
ne Kom itety Konkursowe przy­
znały 267 świadectw uczestnic­
twa, w y.ożniły 254 sklepy lista­
mi pochwalnym i oraz uchwaliły 
wnioski do Komitetu Głównego 
o odznaczenie 136 sklepów D y­
plomami Uznania Izby Przem .- 
Handl w W arszawie.

D O R O T H Y 2 4 )

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  Nie umiem powiedzieć, czy on pomiata 
iudżm., czy po prostu nie ma zdolności towarzy­
skich. W ie pani, ^ lele o s ó b  posądza się o snobizm 
zupełnie bezpodstawnie, bo to są tylko puste na­
czynia, nic więcej. Potrząsnąć— nie wydadzą żad­
nego dźwięku. Nie zła wola odsuwa takich od 
ludzi, lecz nieumiejętność współżycia z bliźnimi.

—  Czy pan z mm rozm awiał?
— Próbowałem . Nic bardzo rozm owny. Nie 

znam go na tę lc, żeby go m óc przedstawić pa­
niom  — roześm iał się.

Ponieważ na intendenta nie można b jło  liczyć,

Sue doszła do wniosku, że musi sobie radzić sama. 
Musi się wuać z pułkow n:k ;em w rozm owę. Na 
statku to jest przyjęte Inne panny to robią„ L o- 
raine Troup, za każdym  razem, gdy Sue ją  spo­
tykała. była w lowarzystwie innego pana

Ale artystka miała do urody i powodzenia 
środki pom ocnicze, których ogrom nie brakowało 
biednej Sue. Jej stroje ograniczały się do znoszo­
nej czarnej, koronkow ej sukienki, tweedowego 
płaszcza z futrzanym kołnierzykiem  z rodziny k o ­
tów’ i kapelusika z m ocno zniszczonym piórkiem .

Tego wieczora siedziała samotnie w salonie. 
Simon poszedł do palarni. Światła były przy­
ćmione, M łody człow iek 0 posępnym  wejrzenm  
grał smutne m elodie na fortepianie kociom iękki- 
mi uderzeniami.

Przez parkiet przeszła wspaniała Loram e 
Troup i przysiadła się do Sue.

—  Czy m ożna? Jeśli pani jest sama...
Sue uśmiechnęła się, niewym ownie uradow a­

na, że najpiękniejsza kobieta na statku zw róciła 
na nią łaskaw ie uwagę.

— Obserwowałam  panią z ogrom nym  zainte­
resowaniem —  zaczęła artystka zapalając papie­
rosa w długiej jaspisowej cygarniczce.

—  Obserwowała mnie pani? -— zdetonowała 
się Sue.

—  Tak... Bardzo pragnę pani pom óc... Jeżeli 
pani się zgodzi?

Ku swemu zdumieniu Sue spostrzegła, że ta 
gwiazda film ow a, ta piękna kobieta, znana na pa­
ru kontynentach, jest najwyraźniej w świecie nie­
śmiała.

—  Obserwowałam  panią i pani sym patyczne­
go towarzysza od  wyruszenia z portu. Przecież 
on zupełnie stracił głowę. Patrząc na was, w pa­
dam w rom antyczny nastrój. W ięc gdj by pani ze­
chciała przyjąć m oją pomoc...

Spojrzała nieśm iało na Sue, jakby w obawie, 
czy je j nie obraziła. Sue nie rozum iała, o co 
chudzi. Była *ak zaskoczona, że odpowiedziała 
bezm yślnie:

—  Jakim sposobem  mogłaby mi pani pum óc?
(D. c n.).

Nie to było jednak istotn im  
celem Konkursu — nip chodziło o 
osiągnięcie przez sklepy tej tzy ’ 
innej liczby dyplomów^ lecz.,-3r. 9 te,■' 
podniebienie wyglądu . stanu seę 
nitarnego sklepów, o .stworzenia . .. 
atm osfery zainteresow ania '' preć 
blemami związanymi z utrzyma­
niem porządku i czystości w skle­
pach. Trzeba powiedzieć, że pod 
tym względem Konkurs dał rezul­
taty nadspodziewanie dodatnie. 
Poza Daroma miastami, gdzie i- 
lość zgłoszeń była skromna, za­
interesowanie Konkursem wypa­
dło wszędzie zdecydowanie do- 
waźnie. Sklepy zgłoszone włożyły 
wiele wysiłków i kosztów w do­
prowadzenie fasad i wnętrz do od 
pow iedniego stanu. Czyszczono, 
szorowano, malowano, lakiero­
wano, zakładano nowe szyldy, na­
prawiano oświetlenie, kupowano 
wagi, urządzano wzorowe lady,,’ 
posadzki, legary do tow arów i t.d.

Inw estycje były różne, zależnie 
od zamożności sklepów — koszty 
wahały się w poszczególnych nry 
padkaeh od 5 zl. do kilkuset zł., 
ale były robione wszędzie.

Z A C f T S C A J A C Y
P R Z Y K Ł A b

Mało tego: ta akcj’ a podnosze­
nia wyglądu sklepów i stanu sa­
nitarnego oojęla  nie tylko przed­
siębiorstwa zgłoszone do Konkur­
su, ale również w iele sklepów nie 
zgłoszonych, a nawet —  rzecz zna 
mienna — wiele sklepów branż 
niespożywczych. Przykład podzia­
łał w ięc zachęcająco i zaraźli­
wie. Stwierdzić należy, że skle­
py, któr# z okazji Konkursu pod­
niosły się pod względem  estety­
ki i higieny, nie opadły do Kon­
kursie na poziom dawny, lecz 
utrzymały się w dalszym ciągu 
na poziomie konkursowym, gdyż 
zrozunnały najw idoczniej, że 
„czysty i ładny sklep zarabia 
w ięcej".

W  dn,u 27 października b. r. 
odbyto się w W arszaw ie plenar­
ne zebranie Komitetu Głównego 
Konkursu, na którym zatw ierdzo­
no wnioski Lokalnych Kom itetów 
w sprawie przyznania Dyplomów 
Uznania Izby Przem. - Handl. w 
W arszawie i ustalono, by w ręcze­
nie odznaczeń oraz nagród ufun­
dowanych samorzutnie przez or­
ganizacje kupieckie i niektór* 
zarządy m iejskie, odbyło się W 
sposób uroczysty i to w jednym  
dniu we wszystkich miastach.

Imprezę urządzoną przez Izbę 
Przem, - Handl. w W arszawie na­
leży zaliczyć do bardzo udanych 
i pożytecznych.
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Nowa granica polsko-czechosłowacka

Polska odstąpiła od plebiscytu
Czadca pozostanie przy Słowacji

W ym !an<» n o t  pom iędzy Posłem 
R . P .  w  Pradze a  Min. Spraw 
Z a g r .  C zechosłowacji w  dnm  1 
h . m . u s t a l a  o s U t m u i e  n o w ą  l i ­
n i ę  g i u i i n n ą  p o m ię d z y  P o l s k ą  a 
C z a c h  o s io w a ć ]  u  W  stosunku d o
granicy przyjętej miesiąc temu 
na Śląsku Cieszyńskim i oddaj*- 
ce j Polsce dwa powiaty frysztacKi 
i  cieszyńsk , nastąpiło wyer-ówna 
n i e  g r a n ic y ,  powiększające w  
sw ym  c a ło k s z ta ł c i e  ten obszai o 
n i e k t ó r e  c z ę ś c i  g m i r  pow. fry d ec- 
k ie g o ,  ściśle rwiązanp z tamtymi 
dw om a powiatam i .

Nie będzie plebiscytu
Tego rodzaju  załatwienie spra­

w y . op art- n a  w zajem nym  poro­
zumieniu stwarza nadzieje co do 
lepszego układania się stosunKów 
polsko -  czeskich w  przyszłość'

R z ą d  p o l s k i  u w z g lę d n ia j ą c  j a k  
n a js z e r z e j  ż y c z e n ia  rządu c z e s k o -  
s to w a c k le g o  w  k o n s e k w e n c  o d ­
s t ą p i ł  o d  p l e b i s c y t u  i sprawę rek­
tyfikacji fra m cy  załatwił w dro­
dze obopólnego porozumienia.

Stosunek du Słowacji
Co do postulatów polskich w 

oaniesieriu do granicy ze S łow a­
cją rząd polski poszedł po linii 
takiego ich uregulowania, t o y  li­
cząc się z narodow ym i aspiracja­
mi m iodego państwa słow ackiego 
l traktując z całą wagą przyjaźń 
polsko-słow acką, w  niczym nie 
zamącić przyszłości pozytyw nie u - 
kładająoyeh się stosunków. W  
państwie słow ackim  Polska pra­
gnie w id z ie ć  dobrego sąsiada. 
Granicząc z Polską na długim ud; 
cinku Karpat, Słowacy są tym  są­
siadem, którego lojalności m oże­
my być pewni i w  stosunku do 
którego pojęcie wspólnej granicy 
łączy a nie dzieli.

W y r ó w n a n i e  t e r y t o r i a l n e
N ow e w yrów nanie terytorialne 

uzyskane w toku ostatnich per­
traktacji włącza do Polsk' obszar, 
na którym lezy kolej, idąca ze 
Zwardonia przez cząśc pow. cza­
deckiego do M ostów pod Jabłon­

kow em  i w ton sposób przypada- i skiej. Następnie wzdłuż jezior w 
ją  Polsce gm iny Św ierczynow iec,' rtjmiia Herm anice w kierunku 
C zarn j i Skalite, zamieszkałe południ* wym, obejm ując m iejąco-
przez ludność rdzennie polską. 
Obszar ten stanowi geograficzną, 
kom unikacyjną i gospodarczą ca ­
łość ze Śląskiem Cieszyńskim.

Ną odcinku tatrzańskim nowa 
granica obejm ie teren Jaw orzyny, 
który sw ego czasu stanowił

wość M ichałkow ice. oraz linię k o  

le jow ą idącą z W ojkow ic w kie­
runku O rłow ej — przechodząc 
przez skrzyżowanie dróg pod 
W ojkow icam i. G ranica biegnie 
dalej wzdłuż rzeki Lucyny i Mo- 
rawki, przechodząc przez szczyt

przcdmioT sporu między Polską W ielki Połom, skąd bkręcając po- 
a . zecho-Słuwfccią i Zdzi« zna j- nowr.ie na wschód obejm uje linię 
iuje się część Tatr W ysokich i kolejow ą Jabłonków —  Zw ardoń 

Bieiskich, jest on ważnym  uzu- (t . zw. w ęzeł czadeck i), co unaoż- 
nełmeniem gospodarczym w  za- (jwi obecnie bezpośrednie połą- 
k .ósie pastwisk i hal dla szeregu czenie przez Jabłonków7 z Cieszy­

na do Zwardonia i dalej w  giąb 
k ia ju . Czadca w łaściw a pozosta-

T A JE M IIC ń  PIEkTIYCH PAK
polega no słoronnem icli utrzyman.u. PrzeJ wyjickm 
no powietrze I na noc należy nołrzeć ręce adeh- 
katniaiqcym i wybielaiqcym Kremew Prałatów, prze- 

•lizo q< — w tkanki i k ó r y .
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W5 i polskiego Spfjza.

Nowe granice
Nowa liiiia granicy mięUzy 

Eolską a C zechosłow acją, której 
szczegóły mogą jeszcze uiec pew­
nym lokalnym m odyfikacjom  w  
wyniku Dorozumienia mieszanych 
kom isyj delim itacyjnych w ogó l­
nych zarysach ‘ m.t przebieg na- 
stępującyr

Ccadca pozostanie 
przy 5łowsc|i

O dlew ając się w  rejon ie m. 
W ierzbica od dutjchczasowe.i gra 
niey, Linia ta biegnie dalej w kie­
runku wschodnim  obok Gruszo­
wa, pozostającego po stronie cze-

j e  do s t r o n i e  s ło w a c k ie j .  5 i pół
km. na południe od Zwardonia na 
szczycie Stara ICikula nowa linia 
powraca ponow nie do starej gra­
nicy.'

Granica Tatrzaftska
Dalsze zmiany dotyczą granicy 

tatrzańskiej, gdzie nowu linia o- 
bejm ować będzie dział w odny spi­
skiej Jaworzyny wraz z m iejsco­
w ością  Jaworzyną, przechodząc 
od Rysów poprzez prztłecz Polbki 
Grzebień oraz szczyty Liodowy i 
Baranie Rogi. skad wraca następ­
nie w kierunku północnym , łącząc 
się ponownie w rejonie W ielkiej 
Bryj i t  Unią dotychczasową.

Inicjator Konferencji w g  Frascattl
prostu e ireśrsłości ltGaz?ty P o b k e l”

Głośna tpiuwa konferencji przed- 
rtawicie.i opozrejl w pałacu przy ul. 
płk. Nullo tut przestaje zajmować 
szpall dzienników. Po rtykule ..Ga- 
bety Polskiej”  coriz to imte oigany 
partyjne pwstnj i wiadomości poda­
ne w Łfm artykule. -■ -

Kównles młciatoy i shranła ii». 
Zdziała*7 Duhomirsla ogłosił naat? 
rujscć os w.adr em%

„ — Jako gospodarz i inicjator tego 
zcbrąrua cznją się w nóowiąz'nx wy 
jaśiiió, co następuje! Nieprawda jest, 
że konferencja, o której ni0"~a. była 
.,naradą sztabów oa-tyjujrch"1; 1 lor- 
ferenejn była na| nipołniej raeoiicjal- 
Sa wymianą zdań pomiędzy osobam'. 

17.151 które w dr<dze ,vyw aui«' zaprosi- 
17.20 i jem. Nieprawd;1 jest "ów.reż ie w 

wyniku tej konfc rencji uczestnicy — 
jej obarczyli mnie mandatem przed­
stawienia P. Prczj dentowi Rzplitej 
i c h  opinii i poglądów na sytuację po- 
lit;, czną.

. ,W trakcie w.ymiany zda... >» ba-
miała miejsce w ino jem mieszkaniu 
dnia 1 października r. b. okazało się, 
i i  pomiędz; jej uesestnikami nie ma

ne wdądomoścS, pudami w artykule o 
„niedoszłym yeto” .

Nowy Prowinciat
0 . 0  Jezuitów

Dnia 30 ub. m. o. Stanisław So- 
puch T  J., dotychczasow y Pxz**- 
łcżoiiy P row incji W ielkopolsko -  
M azov7ieckiej, złożj7ł rządy pro­
w incji w ręce o. Emila Życzkow - 
sk iego. dotychczasowego rektora 
kolegium  wileńskiego.

. PRZYSZŁY 
NASZYCH Bil 

PIJE S T A L ]
MAG A BL KOWSKIŁgO

H B
z a -  -n 'bsst TR A S

Podniosła uroczystość w Inowłodzu
poświęcenie odbudowanego Hościdł ia z 1102 r.

Jak wykazują uokumeniy, UotyCAą 
ct tej pi ust ary j świątyni, uiunduwał 
ją król Władvsław Herman przed 
1.102 r. w dziękczynieniu po przyjściu 
na świat syna Bolesława, późniejsze­
go króla Bolesława Krzywoustego,

We wtorek w godzinach rannymi 
w iitowłodzu kół** Spałv odbyła się 
podniosła uro< zystość którą zaszczy­
ci! swą łbecnością Pan Prezydent 
R. P. wraz z małżonką, poświęć; nia 
nowoodbudo* anego romańskiego ko­
ścioła królewskiego św. Idziego

W strzym anie komunikacji lotniczej
na s zla k u  W a rs za w a  — Gdynia

Z dniem 1 b m. wstrzymana 1 szawa —  Gdynia. Przerwana ko- 
została kom unikacja lotnicza num kacja zostanie wznowYma w 
P. L. L  ,,LO T“ na szlaku W ar- ' kwietniu przyszłego roku.

W IA n O M O & C l % T O R I T

Z a p is y  n a  d z iś
GON. 5, dyst. 2800 m. n a g r  

„Sprzedażna” 1.000 id. Płoty: Hassan 
Be.i.

GON. ż, dyst. 1100 m., nagr, 1.800 
zł.: Maud Pickton, Pallada, Miss 
Iwno, Efforta, Eliminator, Jurach a, 
Pletm de rharme, kizył Irmafe.

GON. 3, dyst. 1600 m„ nagr. i.OoO 
zł.- Muza II, Nizza, Koi-ona, Piran­
dello, Cyrkon, Isolano, Ganeui. Bry­
za, Dapifer, Biderma^er, Odonicz, 
Hokej, Mariasz. Ostrzyca.

JON. 4. dyst. 1100 m. nagr. 1.800 
zł.: Nicki, Honey, FagOJ, Ligawka, 
Elipsa III. Kaima. Nobl, Pranka II, 
Koszteła.

GON. 5, ayst 1600 ra.. nagr 3.000 
zł.: Estrada, Herpes, En Avent, Esco­
rial.

GON. 7. Dyst. 2400 m. Nagr. 3000 
„Sprzedażna" 2000 zt,: Palestra, Sa- 
vojard, Intryga II, Saragossa, Ambro­
zja, Latopysz. Łydynia, Cisa,

Gt)N. 6. Dyst. llOo m. Nagr. 
zl.; Elcazar, Juras, Komtur H, En \- 
vent, Uld Girl, Etfor, Wisconii.

GON. 8. Dyst. 130  ̂ m. Na^r. 3000 
z ł . :  Palafox, Colt, Ars, Końcówka', 
Athos.

GON. 9. Dyst, 1S00 wv Nagr. 2200 
zk: Kanguru, Lariiari, Lajkonik. Pro- 
kne Jaguar, Jill, Miechów. Aigoke- 
ros, Raguza.

GON. 10 Dyst. 2200 n? Nagr. lGOf, 
zl.: Krzemień, Laguna, Janczarka, O- 
mtn. Sęp, Grai, Brysk, Awangarda, 
Zoi-za, Nicotine

A P G  s o o r t o w e

Ostatni maca l f g a w
P o l o n i a  b i j e  C r a c o v i o

zajm ując czw arte  miaisce w tabeli
2 : 0

Epilogiem tegorocznego fcu-onu li- nikói. i kończy mer grą ot war. 4. 
gowego był powtórny mecz Cracotia Widrów °k. 25001 sędzia p Lange. 
—  1 - o i  > m _  r u / o g r a n y  w e  v. torel. w
Krakowie. Zawody zaRmuiyły ię 
zasłużonym zwycięsty em Polonii 2*0

Datatnie .uepow^Jzen.H Cracoyii 
przesądziły wj nik wtorko* e<< me 
cm . jeśl* hodzi o stronę psychiczny

bior

NAJCIEKAWSZE- aCDYCJE 
6 .3 0  Recita* s k r z y p c o w y  Jerzego 

Sterana.
18.3 0  . „ S r e b r n e  ' rhtarw — shieno- 

w i s k o  Jerzego Szaniawskiego.
21.1. Koncert symfoniczny poa dyr 

lu i ,  Bobrowana z u6*z. Roberta 
Cessadesus ( f o r t . )

J a n a  P r t r b o j e w s k l e f o .  i i i .0 0  0 - „ a n y  l  
• s p o t y  wokali c -  koncert ponuiarny 

( p ł y t y ,  16 .00  W o l g a n g  A m a o e u s z  M o z a r t  
* p .  w y )  16 .4 0  W i a d o m o o c  s p o r t o w e  ‘ 6 .45  
P a r -  i n f o r m a c j i  1 6 5 0  K o ń c u ,  a n iis tó w  
17  i  o  „ J a k  u r z ę d u j e  m s p e k c j r  H a n d lo w a  
w  V 'a r s z a w i * ' '  — m n o r t m .  17.40 M u z y k o  
. , n e c - U  ( p ł y t y )  2 1 W  W e n e c J  w  iu z y -  
t e  — k o n c Ł . t  p o p u l a r n y  n ł y t » i  Ł ii5 0  Z  
z a a ę d n i * ń  n s t o r i i  i e t u k i  23 R ’  R «  :h a l  
ś p ie t  a c w  F l i s e c  C i r t a d m l  -  t e n o r  z2 .4 0  
M u z y k a  t a n e c z n a  a  d a n c i n g u  . C a l ,  -Club" 

STACJE K R O T K O ! ”A L O W E  
0 .0 5  s k r z y p o  i f o r t e p i a r  0 .4 5  D z ie n n ik  

w  j ę z y k u  o o U d rtn s  a u g l e L k i n .  0Ł15 - 7o  
g a d a n H a  " " t u a l n a  i  u l  W  * '» i c n  ś w  H u  
b e r t ę .  P ie ś n i  m y ś l i w s k i e  2  00 D w a d z ie ś c ia  
j , ł  t » m u  _  p o g a d a n k ę  w  języku a n j ; i e l -

 k'0 *'

WARSZAWA IL
14.00  T r i o  P  R .  15-00 K o n c e r t  z  u d a .a t e m  

w ł o s k i e g o  C h ó r u  B e l m o n t a  ( p i y t j  15." 
M u z j k u  b a l e t o w a  I g o r a  S t r a w i ń s k i e g o  

p ł y t y ) .  16 .40  W i a d o m o ś c i  a p o r t o w e  16.45  
P a r ę  i n f o r m a c j i  1 6 8 0  K . - c i k  a o i i s t o w .  
17 JO  P o g a w ę d k a  p o s p o d ó - s K a  17 .2 5  Ż y ­
c i e  k u l t u r a l n o  r t o l i c y  17.40 M u z y k a  a -  
n -r c z n a  'p ł y t y ) .  xo.or> K o n c e n  s y m f o n i c z ­
n y  z  F i l h a r m o n i i  W a r s z a w s k i e j  21.01 K o r .  
c e r ?  r o z r j  w k o w y  ( p ł y t y ) .  2 2 .0 0  „ O b r o n a  
Ksantypy’" — s c e n a  z  k o m e d i i  L .  H  M o l -  
s t in  2 2 .5 6  P i e ś n i  S r a n l a ł a w ś  M o n i u s z k i  
3 5 4 0  K o n c e r t  p o p u l a r n y  ( p ł y t y ) -

S T A O -I A  K R Ó T R O I  A L O W . i  
0 .0 5  M u z y k a  p o p u l a n i "  ( p t y l y ) .  0J15 U c z ­

m y  s i ę  p o l s k i e j  p i o s e n k i .  0 .4 5  D z i e n n i k  w  
j ę z y k u  p o l s k i m  i  a n g i e l s k i m .  1 .00  P .o s e n k l  
u  n a . z y c h  tv o ,ia k a c th . 1.20— 1.30  p o l e g ł y m  
w  b o j u  c z e ś ć .  Utwór R i a k c u i c z ó w n y .  
2 .0 0  , N a r o d z i n y  w o j s k a  p o l s k i e g o "  —  p o ­
g a d a n k a .  2.1P D z ia r s k a  k a p e 'a

Kołowania giełd warszawskich
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

za* odmków, Cracoy ia - bioni L 
brakiem Korbasa, fekalakkgo i Ma- 

joj  ________ _ _____  jerana Polonia rozegrała «wój ostatni
wcale zgodnego poglądu ua sytuacj” i n.ecE d( ko; tli pod względem tak-
z e w w ę t r z n a .  p u n a d t o  wdękezość z n'"h tycznyn. I kondycyjnym, tiziękl temu 
należąca wl**uie -la kalcfforii, która '  yciestwu ^wstiwwała z 7 na 4

Gazeta P<1»W’ nazywa „przywód 
sami partyjnmii” stała u - stan' u- 
aku. ż« u szelkr mWrwencja u p Pt®'

miejsce w tabeli ligowej.
Strauch, Szczepaniak Nytz, Kula 

i Kisieliński — to naisilmejsze punk-
zydeuta. jest w (lanych okoliezjiożciaoli -y wat izawian, reski i drużyny «rą»-
najzupełniej nie w"=kuzauł.

„Z pow}TżsŁych * zględow .ńa1 Jurno 
ści, podam przez „Gazei* Polską’ p  
zawiązaniu „krótkotrwałej, bo zli­
kwidowanej pr I«* zwycięstwo pbłr 
skiej konferencji partyjnej" ma aku­
rat ryle wspólnego z prawdą, co i in*

T  derzenie
pociągu z  d re zyn ą

SZCZECIN, %. U - Na lin ii k ole ­
jow ej Sehlpchau —  Rummela na­
stąpiło dziś rano zdarzenie pocią­
gu osobow ego z m otorową drezy­
ną. Drezyna została roztrzaskana, 
przy czym f jadący  nią kolejarze 
zginęli na m iejscu.

bardzo mbitnia. Startem do piłki t 
szybkością, narzuconą Gra >vii, *do- 
łali goście w piei wa tej połowie me­
czu uzyskać zdecydowaną przewago.

Już w 4-ej min. za f»ul Gruewber- 
ft- na K.sielińshim —- ten osia nl 
strzela rzut karny, łecz Itadwańbki 
szczęśliwie broni. Następnie warsza­
wianie marnują trzy murowane sytu­
acje podbramkuwe, mi no silnej prze­
wagi dopiero w 1 min Kul i ostro 
strzela i odbitą pitką dobija Odrowąż, 
zdobywając l-sz j punkt ila  Polonii.

Po zmianie pól już w 2-ej min. 
'łdroi, ąż strzelą ? -g ( i os-atnią L aro 
kę dla I olomi B7? >zta meczu upływ a 
p*.d znakiem silnej ko*»trofensywy 
Cr a< ovi*. W 15 mm. Bzeliga st.-aela, 
piłką odbija »ię od wewnętrznej *tnt 
ńy poprzeczki, jędek sędzia bramki 
nie izraje minio p*-ote*tó« C-rac«vi? 
i w*downi. W  ostatnich mi*tuta<di Bo­
lonia otrząsa się z przewagi przeciw-

TABELA ,,IGOWA 
WY wtorek ząjkońe?' ne zo3tał) je­

sienne rozgrywki piłkarskie o mi­
strzostwo Ligi PZPN. Ostateczna ta- 
beia ligowo przedstawia się jak na­
stępuje;

giei pkt. st.br.
I) Kuch 18 27:9 57:85

 xO *

2) Warta 18 21:15 58:38
3) Wisła 18 20:16 ■1-1:36
4) Polonia 18 19:17 40:38
5) Pr goń 18 19:17 23:25
6) AKS 18 18:1S 42:30
7) Cracoyia 18 18:18 37:42
8 ) Waiszawianka 18 15:21 84:47
9) ŁKS 18 12:24 25:45

Ki) Śmigły 18 l i  36 29:50

Bokser Łukowski aresztowany
z a  o pór w ła d z y

W  Bydgoszczy został decyzją sę- lu i wracając do demu zbyt giośno

Drwizy: HoUndia 289.25, B>ukó:i- 
lą 90.00, Heisinki 1 l.ló , 1-on«i u Y.31 
Montreal 6.27,5, Nowy -Jork S.31,6, 
Nowy Jork (kabel" 5.31,75, r*?lo 
127.JO, Pary* 14.19, E.-ags 18.28, 
Sjtokneilm 130.50 Zurych 120.80.

Pożyczki: 3 proc, prer.i. inwestyc. 
I em. 84,Óo, II em. 84.75; 3 proc.
ppem. nwestycyjna sc r io w i I em 
92-50, II C«L 94.50; 4 proc, kor.soU- 
dacyjrj dó.50; 1 i  pół proc, wewn. 
r*aństwowa 65 50; 5 proc. konwersyi- 
na (po 100 zi.) 07.50; 5 proc. kole­
jowa konwersyjpą C7.1-3, (dmbiie) 
6 i.38.

Listy zastawnie' 8 proe. ziemskie 
noląi gwar, kupon 86.41, ,,u proc. 
ziemskie seria V 63.50 : 4,5 proc.
ziemskie we Lwowie 04 00' 5 proc. 
Warszawy 78.50; 5 pr o. Warszawy 
(193,i r.. 72.88 (pn 10{)0 A) 73.50,
i 1936 jr.) 70.75 — 71.00: 5 proc. Ło­

si ( i m  r.) 65.23 — 05.50

Akcie: R jjjk  Pulsici 125.50, V u - S -  
Tom F i b r  C o k r -1 35 75; W ę gn  I 74.00 
M odrze jów  20.03; 2vrardów 59 00 — 
60; L ilp op  87.5('

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica  jea.joiiŁs 20.50 -  2 1-Od­

żyto  15.00 —  16.00 jęcyini ń 15.25— 
—  1,5.75: ow ies I s t  Jp.25 —  ) 7,lXh 
g ry ka  17.50-18.00: proso 16.0O— 17.y0, 
rzepak ozim y 44.u0 —  44.50; w yka  
18 .0 0 - 18.50; groch po lny  24.50-20.50 
koiiicz 1 lała 250— 270. .nąkp y s.en - 
r, gat. I 39 60 -  42.50. gnt. H  50 50 
— 39 50; żytnia gat. I 26.00 —  2(,.50; 
eat II 15 00 15.50. tytm a mzowa
2G.00 —  20.50; o.ręby pszenne grube
10.25 —  10.75, średnie 9.50 —  10.00; 
m iałkie 9.JO -10.00; żytnie S.5o— ’o.00, 
m akuchy Imane (9.50 —  20.00; m a­
kuchy rzenak 12.75 — 13.25; śrut 
sojow y 23.25 —  23 7,5; siano praso­
wane 7.25 —  7,75; słom a prasow ana
4.25 ~  4.75.

U Htdomości gospodarcze
PARCELACJĘ NA POpOLlI

W adze adminj.=c.acyjm (komisa­
rze jemscy) “ iziąlily w woi. tąrn>- 
palskim zezwoleń w kilku i7ypadkącb 
.m parcelację większym ob,7arow w 
kilku iriiejscftwcBciach. Parcelacja 
ndbyw-ą sie drogą dobrow olncj s p r z e ­
daży.
ZMĘCH INIZUW AM Ę KKZEMlIŚ- 
NIE( KIEGO ĘLEYiATORi* ZBO- 

ŻO "EG U
Zbudw  my rundawuo elewator zb - 

żewy w Krzemieńcu został osUuiiu 
całkowicie zinechan zowany. W naj’- 
Hiż :zym czasie maj 1 być npaontuwa- 
nę dalsze urządzenia i ulepszenia te­
chniczne.
BUDOWA KANAŁU HRZEMYSI.C'- 

WEGO W GDYNI
We wrzrśtiiu r. b. pizy budowle 

kanału przemysłowego w Gdyni wy­
kopano i wywieziono: 55 tys. mtr: sz, 
toifu, wykonano nasypów 29 ty-*5- o ,

sftóe. oraz cykon.ino jezdni z bmku 
potigonatnego i ty  u, mr. kwad*. 

EjLFKTR ii FIK A fJA  -SLWYSPU 
i El -^lvi EGO 

Na półwyspie Hcisfcm podjęła zo­
stały prane przy elekt_y*ikai-ji Kuś- 
nicy i Chałup. Erąd dla kuźnicy 1 
Cmiłup Joetan :aę będzie slektiwm* 
bełska. Na wiosnę przyswega roku 
prz*-widziana jest budowa trasy wy­
sokiego napięcia do Jastrzębiej Góry 
i Karwi.

WPROST OBROTÓW HANDLO­
WYCH LITWA 7. KF \JAWI BAŁ­

TYCKIMI
Jak donoszą Z Kowna, obroty t n- 

dJ.own L itw y  z p a ń s tw a m  W  tyskim' 
w c:ąg” pierwszego półrocza r b. 
Zwiększyły sta rjrćwie dwukrotnie w 
poi Swnćuiu z 1 okiem ubiegłym. vV 
’:ągu pierwszj-ch 6-c'u rmęsięey lb. 
Liżwa eksportowała do Łotwy 1 E- 
stonii ó.OiS ton towarów, przywiozła 
w ś 8 205 tor

dziego śledczego osadzony w aresz 
de znany bokser wagi ciężkiej, Aloj 
Zy Łukowski.

Łukowskiemu zaizucu siy czynny 
opór i obrazę w I iday. Zajście wyni­
kło w ten sposób, że po zwycięstwie 
w w adze ciężkiej nad Węgrowskim, 
mistrzem Pomorza, , Łukowski wraz 
z kilku przyjaciółmi nadużyli alkoho-

zaćhowali sie na ulicy. Na zwróconą 
przez posterunkowego uwagę- bok 
ser Łareagoivał czynnie.

Łukowski byl jstatnio brany pod 
uwagę przy zestawieniu reprezentacji 
przeciwko Lotw*e, Miał nawet wyzna­
czoną walkę 1 Dorooą. b potkanie 
jednak nie doszło do skutkn 7 powo­
du choroby Doroby.

Akademickie mistrzostwa Polski
w  siatków ce i k o s zyk ó w c e

We wtorek zakończone zostały w 
Lublinie 3-dniowe zawody akademic­
kie o mistrzostwa Polski v siatkówce 
i koszykówce. Zawody organizowane 
były przez lubelski AZS w ramach 
„Tygodnia Akademika".

Vi siatkówce l-sze nnejscc, tytui 
nhst.zowski, or?z puchar wojewody 
lubelskiego zdobył AZS W ;lno. Dal­
sze miejsca zajęli; 2) \Z<; Warszawa. 
3) Lublin, 4) Lwów. 5) Kraków.

W koszykówce tytui akademickie­
go mistrza Polski oraz puchar rekto-

Bez zmian
walczymy z  Iriantiią
Kapican sportowy P. Z. D .  N. pc 

Stanowił wystawie przeciwko lrlaud i 
na mecz \s Dublinie 13 b. m. skład 
identyczny z tym, który walczy! prze 
ciwko Noiwegir A więc pojadą Ma- 
deyski, Szczepaniak, Gałecki, Góra, 
Nyc, Pvtko, Wodarz, Wiiimowski, 
Wostal ł îec J, Piontek lako rezer­
wowi pojadą Alregaśo "(bramkarz), 
Gemza, Piec II i Pytel.

Przed wyjazdem zawodnicy zgru­
powani zostaną w Warszawie na 
obóz treningowy nod kierunkiem tre­
nera Spojdy. Projektowane jest urzą­
dzenie jednego lub dwóch meczów 
cpari ngowych.

ra Uniwersytetu Lubelskiego, ks. dr 
Szymański: go, zdooyl AZŚ Lublin 
przed \Zbanii: Wilno, Warszawa,
Lwów. Poznań i Kraków.

i.K-B- Swiętechfoo/ice
m i s * r z e m  Ś 'ą s k a

D ru żyn ow e  m istrzostw o Ś lą ska  w 
l i k s i e  zdobyła  defin ityw nie  a rużena  
1 K B  Śm ętochłow ice. D rutą-nu tu 'p ' - 
kpna ła  "ta tn io  zespół K w  hu  (W ie l­
k ie H a ;duki), ze szłorocznego w icem i­
strza  Po lsk i w  sto sunku  11:5. -

A czko lw ie k  dc ukończen ia  ru zg rv - 
w t k  zespołotej i b  B pozostały jeszcze 
d " a  lueczi., to jednak v, --nik iclt nie 
zaw aży już ui tytule m istrzow sk im .

6 Erb a rn i^
z s p r z e a a

W  zw iązku  z pogłoskam i, jakie 
ostatn io obicpdy prasę  sportow ą w 
Polsce o lam i irzonej jakuby iuzji 
G arbarn i z kluńeni Z S. Chcln iek  w 
Chełm ku, zarząd  K .  S. G a rb a rn ia  <.a- 
o r z w a  rym  po tło skon. i stwierdza, 
że nie odpow iadają  one prawdzie.

Obecnie, po pc wrocie dc L ig i, G a r -  
bar.da zam ierza  pvacou-ać nada l vr 
tych sam ych, co dotychczas, w a ru n * 
kach.

/



ABC -  NOW INY C OD ZIENNE -  Str. 6
D z is i a l  r o z p o c z y n a  o b r a d y

w spraw ie z a ta rg u  wągiersko-czeskiego
WleDEŃ, 11. W iedeń ju ż  w  

przeddzień jutrzejszej doniostej 
hon ierencj. pozostaje całkow icie 
pod znakitm  nadchodzących w y ­
darzeń. M iejscem  Konferencji ar­
bitrażow ej będzie zamek księcia 
Eugeniusza Sabaudzkiego B elve- 
dere.

Nam iestnik Rzeszy w  Marchii 
W schodniej dr. Seyss -  Inąuart 
przyjm ie pizedstaw icieli sąd a ar­
bitrażow ego w  węgiersko- c.iesko- 
słow acldm  konflikcie gran-cznym 
przed zam kiem  Belvedere.

pYzyoycie delegacyt
W  ciągi1 w+orku przybyli tu już 

pierwsi członkow ie poszczegól­
nych  delegacji na konferencję.

Hr. Ciano przybędzie do W ie­
dnia w  środę o  gcdz. 9- ej i za ­
mieszka wraz z  całą delegacją 
w łoską w  hotelu „Im peria l", w  
którym  tak ie  zamieszKuje baw ią­
cy  obecnie w  W iedniu marszałek 
Goering.

cz łon k ow ie  delegacji w ęgier­
skiej przybyli dziś o godz. 20 m. 
20. Delegacja węgierska z min. 
sp iaw  zagr. K any* na czele u - 
mieszczona została w hotel i  „B ri­
stol". W skłac delegacji w ęgier­
skiej w chodzą m. im p.p. bar. T e- 
leKy i Csaky.

W  godzinach w ieczornych poza 
tym  przybyła  delegacja czesko- 
słow acka z min. spraw zagr. dr. 
Chvaikovskym  na czele. Delega­
cja  czesk o-jło  vacka zamieszka w  
„G rand H otelu".

W  skład delegacji ezesko-rło- 
wackiej wchodzą prem ier rządu 
słow ackiego, mgr. Tiso i prem ier 
rządu karpatoruskiego ks. W oło­
szyn oraz min. Y ladim ir K m o, 
który w chodził w  skład delegacji 
c /esko-słow ack ie j w  czasie roko­
wań w  Kom arnie.

Gaście rzędu Rzeszy
W szystkie delegacje są "gośćmi 

rządu- Rzeszy. Przygotowaniam i 
dla przyjęcia gości zajm ują się 
namiestniK Rzeszy dr. Seyss-In - 
ąuart oraz tutejsza ekspozytura 
niem ieckiego ministerstwa spraw 
za g r , którego szef protokółu  ba ­
ron D óm berg  baw i tu już od 
weroraj.

Delegacja niemiecka
M ia. spraw zagr. Rzeszy von 

RibłhJitrop przybył dziś o  godz. 
17 m. 22 w  tow arzystwie podse­
kretarza stanu Voerm ana, posła 
Schmidta oraz radcy m 'n isterial- 
nego dra Gaussa.

R ibbentrop przed sw ym  od jaz­
dem do W iednia udał się do B er­
chtesgaden, gdzie złożył kancle­
rzow i H itlerow i sprawozdanie z 
rozm ów odbytych  w Rzym ie.

Przewodniczący tajnej rady ga­
binetow ej oraz b  minister spraw 
zagb. von  Neurath baw i obecnie 
również w  W iedniu, jako goś-5 
marsz. Goering. Min. von  R ibben- 
tron zamieszka! w  hotelu „Im pe­
ria l".

Program
W eałuy in form acyj zasiągu/ę- 

tych w  kołach poinform ow anych 
program dnia ju trzejszego przed 
stawia się następu jąco:

Godz. 9- ta —  przybycie delega­
c ji do Belwederu, m iejsca obrad 
sądu rozjem czego.

Godz 11.30 —  obrady m ini­
strów  spraw zagr. W locn , N ie­
m iec, W ęgier i  Cz« chosłow acji. 
Każdemu z m inistrów  tow arzy­
szyć będzie j-eden z ich w spółpra­
cowników . R ibbentrop przybędzie 
z sekretarzem stanu W oerm an- 
nem.

Godz, 14-ta —  śniadanie dla 
delegacji wydane przez v. F ib- 
bentropa.

Godz. 16- ta —  obrady sądu roz­

jemczego, a w ięc przedstaw icieli 
W łoch  i Niem iec.

Godz. lS-ta —  podpir ude orze- 
czepia wydanego przez sąd roz­
jem czy oraz protokółu dodatkowe­
go w obecności dziennikarzy.

Przewidywania 
v węgierskie

B UDAPESZT, 1. 11. Prasa w ę­
gierska wyraża przekonanie, że 
należy się spodziew ać szybkiego 
zakończenia kon ferencji am u rów  
.  N ależy oczekiw ać, że rząd wę­
gierski rów nocześnie z rozstrzyg­
nięciem  sprawy żądań terytoria l­
nych, opartych na zasadzie etno­
graficznej, podejm ie energiczną 
akcję w  sprawie sam ostanowienia 
Rnsi Podkarpackiej.

Ta część żądań węgierskich, co 
do której rząd węgierski zajął juz 
dotychczas zdecydowane stanowi­
sko, stanie się niebawem przed-

miot en daisoej *j cji dyplomaty­
cznej.

C$wladrzenle hr. Bcthlena
Obok głosów  prasy w ęgierskiej, 

w ykazującej niezmiennie potrze­
bę wspólnej granicy polsko - wę­
gierski ;j, w skazuje na to szcze­
góln ie wywiad udzielony przez b. 
premier*, hr. Bcthlena włoskiemu 
pismu „Corriere de ia Sera“ .

B. prem ier Bethlen ośw iadczył 
w tym wywiadz*e m. in. co nastę­
p u je : „Ruś Podkarpacka eitaa  
powinna rozstrzygnąć o swoim  
losie. Jest rzeczą oczywistą, że 
obecny rząd R asi Podkarpackiej 
wypełnia tylKo polecenia czes­
kich władz w ojskow ych.

W ęgrzy me mają zamiaru po­
pierania takiej “ytuacji i nie po­
zwolą, aby iząd czeski w  ten ipo- 
sób wygrywał Ruś Podkarpacki.

przeciwko Węgrom i szkodził in­
teresom Węgier.

Jesteśmy zdecydow ani,. aby 
aprawę tę os ateczm^ rozwiązać, 
leżeli można -  irzy użyciu środ­
ków pokojowych, a jeżeli nie —  
to siłą. . s  .. ,

Zmiany w  rządzie francuskim
P o m  R e y n a u d  m i n i s t r e m  r m a n s ó w

P A R Y 2, l. 11. Dziś po zakoń­
czeniu wieczornego posiedzenia 
gabinetu zawis domiono, że Mar- 
chaudeau opuszcza m inisterstwo 
finansów , celem ob jęcia  teki mi­
nistra spraw iedliw ości. —  M ini­
strem finsn sów  mianowany zo­
stanie Paul Reynaud.

Obecna zmiana wewnętrzna ga­
binetu oznacza zatym odroczenie 
sprawy dekretów gospodarczych 
i finansow ych  do ostatecznego 
terminu dla pełnom ocnictw , to

znaczy do połow y Iistopaaa.
W  kołach parlamentarnych pod­

kreślają, że min. Marchandeau 
był zdecydowanym  zwolennikiem 
klasycznych metod polityki finan­
sow ej i gospodarczej i że jege 
projekty napotykały na sprzeciw y 
ponieważ nie dawały gw arancyj, 
że dadzą w wyniku głębszą na- 
nrawę sytuacji. Min. Reynaud 
jest znany jaKC zwolennik kon- 
cepcyj głębiej sięgających, od­
ważnych i dalej idących.

Labour Party wyraża

atiim nieufności dla i/adu
D eb aty w  parlamencie ang/elskim

Klllllł PMWIIIIWIE NOWOtZESKY CIlOW ItR 
E l t l T l f f l U E  SWOJE GOSPODARSTWO DOMOWE

Informacie, porady i sprzedaż ratalna grzeteików 
elektrycznych w Salonie Elektrowni Mii skiej 
ul Marszałkowska 150 fweiście od Kredytowej)

K r w a w e  d e m o n s t r a c j e
w Lżhorodzlt 

p rze ciw ko  rzą d o w i W o ło s zy n a
UŻHOROD, 1. 11. Po w yoa d - 

kach niedzielnycn w  Użhorodzie 
uspokojenie dotychczas nie nastą­
piło. W czoraj w  godzinach w ie­
czornych ponow nie grom adziły 
się na ulicach 'łum y wzburzonych 
karpatorusów, protestujących 
przeciw ko rządowi W ołoszyna. 
Dem onstracje zakończone zostały 
w ybiciem  szyb w  mieszkaniu W o­
łoszyna. Policja , żandarmeria i w oj 
sko poczęły rozpraszać tłum. 
W szystkie place i ulice by ły  gęsto

obsadzone przez p o l.c ję  i wpjsKt 
W  niektórych punktach miasto 
um ieszczono karabiny m aszy­
nowe.

Dzisiaj w godzm ach rannych w  
Użhorodzie doszło znów do po­
ważnych dem onstracji m iejscow ej 
ludności karpa tom skiej przeciw ­
ko rządowi W ołoszyna. Wezwana 
policja  i żandarmeria oraz b o jów ­
ki ukraińskie rozpędziły thlmy 
m anifestujących.

2 0  listopa d a  o d b ęd ą  s ię

W ybory du Reichstagu w  Sudetach
BERLIN, 1. 11. W ybory do będą nrzez 25 posłów . W edług 

R eichstagu w okręgach sudeckich krążących tu pogłosek, R eichstag 
w yznaczone zostały na 20-ego li- ma się zebrać jeszcze przed B o- 
stopada. Sudety reprezentowane żym Narodzeniem ,

Partyzanci arabscy podpalili
fabrykę żyaowską

LON DYN, 1. 11. Parlam ent bry 
tyjski w znow ił dzisiaj sw oje obra­
dy, aby zakończyć bieżącą sesję. 
O brady tt toczyć się będą również 
w  środę i czwartek, zaś w  piątek 
przed południem  dokonaną zosta­
nie form alność zamknięcie obec­
nej sesji.

Votuni iiFeufnoSd
Debata dzisiejsza tuczyła się na 

temat polityKi zagrań icznej rządu. 
W dniu jutrzejszym  rząd podda 
pod głosowanie Izby sprawę wpro 
wadzenia w  życie porozum ienia 
włosko -  brytyjskiego, oo pędzie 
stanow iło przedm iot debaty, zaś 
W czw artek odbędzie się debata w 
f prawie niedostatecznego przygo­
tow ani’  obrony powietrznej W. 
Brytanii.

W  tej sprawie Labour Party 
zgłosili wniosek, będący potępie­
niem akcji rządowej w tej mierze
i rów nający się VOtUIil nieufności.

C ęż«a  sytuacja rządu
Należy sądzić, że rząd w yjdzie 

z tych debat zw ycięsko 1 jakakol 
wiek porażka rządu Cham berlai­
na czy to w  sprawie wprow adź a- 
nia w  życie porozumienia w łosko- 
bfytyjskiego, 
nledóstatecjnych przygotow ań o -  
bróńy ludności cyw ilnej m oże być 
uważana za wykluczoną Nie­
m niej przeto sytuacja rządu Cham 
berlaina nie jest najkorzystniej­
szą. Kząd, p zwłaszcza prem ier 
Cham berlain, s? przedm iotem  
krytyki nie tylko wśród opozycji 
Iaborzystewskiej i libeia lnej, ale

również w  szeregach partii kon­
serw atyw nej ilość Krytyków 
wzrasta.

Odpieranie zarzutów
Dzisiejsza debata na temat po­

lityki zagranicznej rządu nie przy 
czyniła się do osłabienia tych kry­
tycznych głosów . Przemówiente, 
jakie w odpowiedzi na zaatako­
wanie polityki zagranicznej rzą­
du przez szefa opozycji Dosła 
A thlee w ygłosu prem ier Cham­
berlain, nie wniosło żadnych no­
wych elem entów, któreby m ogły 
pozycję rządu w zm ocnić: premier 
Cnam berlair w ystąpił przede 
wszystkim w  obronie porozum ie­
nia m onachijskiego, ostro kryty­
kowanego przez przez posła Ath­
lee. Prem ier przeciw stawił się 
zwłaszcza określeniu posła Athlee, 
iż porozum ienie m onachijskie sta 
now ;ło porażkę rządów b ry ty j- sko-słow ackie.

K rzy>  -  s y m D o e m  now ego życie
w  n o w y m  p a ń stw ie  c zesk im

skiego i francuskiego. Porozum ie­
nie m onacm jskie było zdaniem 
premiera m axim um  tego, co w 
danych warunkach można było  
uzyskać.

Mgliste odpowiedzi
Zapj tany przez posła Daliona z  

Labour Party, jak  prem ier p o j­
m uje gw arancję udzieloną Czecho 
Słowacji, prem ier Cham berlam w  
sposób dość mglisty i z w yraź­
nym  zakłopotaniem starał się osła 
bić ciężar gabinkow y tej tzw 
gwarancji, stwierdzając, ie  nie 
jest to bynajm niej gwarancja 
granic Daństwa czeskosłuw ackie- 
go, którego granice nie będą usta- 
lcne wcześniej, nim wszystkie 
sprawy m niejszościow e tego kraju 
nie ulegną rozwiązaniu, lecz tylko 
gw arancja przeciw ko n iesprow o- 
kowanej agresji, gdyby je j ofiarą 
stać się miało nowe państwo cze-

P R A G A , ł .  11, W  niedzielę, 30 
października, w  uroczystość Chry 

czy też w  sprawie stusa K róla, rdbyła się w Pradze 
w  klasztorze błop Agnieszki Prze 
m ysław ów nej uroczystość pośw ię­

cenia krzyża, który jako , JLmył 
RepuLliki" ma być sym bolem  no­
w ego życia w  now ym  państwie 
czeskim. (K A P )

Front narodowy w  Rumunii
z  Tatarescu i Jurgą na czele

BUKARESZT, 1. 11. W  związku
z przytolowa.i, ni dc stw(vzeni.l

JEROZOLIM A, 1. 11. Arabski
strajk kom unikacyjny, rozszerza­
jący  sii: z godziny na godzinę, ob ­
ją ł obecnie także 400 arabskich 
robotników , urzędników i szofe­
rów  „Irak  Petroleum  C y“ . Ulice 
i „zosy przedstawiają dość oryg i­
nalny Widok, gdyż kursują jed y ­
nie sam och jdy w ojskow e i poli­
cy jne oraz żydowskie, w idać na­
tom iast długie szeregi pieszych 
A rabów , objuczonych  bagażami.

Partyzanci arabscy podpalili 
koło Kalunia w  poliżu Jerozolim y 
żydowską fabrykę w yrobów  skó­
rzanych.

lafemniczt
konferencje

Dowiadujemy się, że w ub. souotę 
odbył konferencję p. wo). Bociański 
z raoinem Rublnsz*ajaem.

W  związku z iowyższą konwencją 
odbyło się w Wmszawi. zebranie w 
Związku Kupców tydowskich. Pr* d- 
miotem obrad były sprany nie nale­
żące do zagadnień gospodarczych.

W Nazarecie pow stańcy arabscy 
rzucili bom bę do zajętego orzez 
w ojsko hotelu „A driatica", gdzie 
wyrządzono olbrzym io s? kody.

Do dłuższej potyczki doszło w 
pobliżu wioski M igdal —  Sadek 
w  południow ej Palestynie.

ttra]k okupacyjny
w  Łodzi

Strajk chałupników, zatrudnio­
nych w przemyśle konfekcyjnym

Rozprzężenie w armii czeskiej
stale się zwiększa

PRAGA, 1 11. Codzień nad­
chodzą tu coraz bardziej niepoko­
jące w ieści o rozprzężeniu panu­
jącym  w śród armii czeskiej, prze­
byw ającej w S łow acji.

Zdezorientowani ostatnim i wy­
darzeniami io łm erze  czescy zu­
pełnie nie irzestrzegają dyscy­
pliny Osoby przybywające ze 
S łow acji tw ierdzą, że armia czes ­
ka w chw ili obecnej przypom ina 
szeregi armii carskiej w  począt­
kach 1917 r

kołnierze rozm aitych narodo­
w ości w  czasie służby ddzywają 
bię do swych zwierzchników swo­
im językiem  ojczystym  i nie chcą 
wypełniać rozkazów wydanych w

dzenia w jaknajszybszym  term i­
nie daleko idących zmian w armii 
stacjonow anej w S łow acji, bo­
wiem pozostaw ienie oddziałów 
w ojskow ych na dłuższy czas w 
takim stanie może doprow adzić 
do całkovTitej anarchii w armii.

frontu narodowego, koła polityczne 
tw.erdza, ie  w kierownictwie tego 
ugrupoi ania odgrywać będą główną 
kolę pp, Tata ^scu. Calhiescu, Ja_.au 
di i Jorga. Między pp. Tata_escu i 
CaLnescu doszło ostatnio do zupełne­
go porozumienia 1 uzgotuiienla poglą­
dów.

Prace orgaiuzacyjne rumuńskiego 
frontu narodowego potrwają jednak 
jtszcze czas dłuższy. <*'ysiłki organi­
zatorów pójdą —  ja1 się zdaje — 
przede wszystkim w kierunku przy­
ciągnięcia do ściślejszej -współpracy 
młodych działaczy grupującym się 
poprzednio wokół stronnictw: naro- 
dowo - chłopskiego i Uberalnego.

Przewodcy danych stronnictw, jak 
np. Manlu, Bratlanu, lunian, a w pe­
wnym stopniu i Valde Voevod, za­
chowują daleko lJącr rezerwę.

16 osób- rannych
w  k a ta str o fie  a u to b u so w e j

* . , ________  i   '  ■ j ę z y k u  c z e s k im . N a  k a ż d y m  k r o k uw Łodzi trwa w dalszym ciągu , /  , . . . , .. .dochodzi do ostrych scysji między
żołnierzam i oficeram i i p od o fice -

Ogółem  strajkuje 500 chałupni­
ków. Żądają oni podwyżki p łac i 
ubezpieczenia ich  przez praco­
dawców.

Rokowr rTa hand uwe
łotewsko-nlemletkle

RYGA, 1. 11. Dziś rozpoczęły 
się w  Berlinie rokowania handlo­
we łotewsko - niem ieckie, celem 
zaw arcia umowy handlow ej.

rami.
Żołnierze narodow ości niem iec­

kiej zwolnieni z wojska i udający 
się do -w oicb  mtejsc rodzinnych, 
znajdujących  się obecnie na tery­
torium Rzeszy, iie salutują, lecz 
pozdraw iają sw ych zw ierzchni­
ków ukłonem hitlerowskim  i sło­
wami „heil H itler".

Czesko-słowackie koła wojskow e 
noszą się z zamiarem przeprow a-

LE HAVRE, 1. 11. Na zakręcie 
śliskiej wskinek deszczu szosy za­
rzucił autobus i spadł z nasypu

dnego z domów.
W  katastrofie tej odniosło ra­

ny 16 osób, z których 5 musiano
wysokości 10 m. na podwórze je - odw ieść do szpitala,

Niemcy butiuto soichrze
Z a r z ą d z e n i a  m a r s z . G o e r i n g a

BERLIN, 1. 11. Prem ier fe ld - ;w  ciągu najbliższych m iesięcy na 
marszałek Goering wydał w ra- obszarze całej Rzeszy szeregu 
m ach wykonania planu czterolet- spichrzów, 
m ego zarządzenie wybudowania
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